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R zepin na mapie Polski współ­
czesnej to niewiele mówią­
cy punkt. Dla swoich mie-

szkańców jest to małe, trochę za­
guhione miasteczko na kmsach kra­
ju. Cichy żywot mącą czasem prze­
jeżdżające z pobliskiego punktu 
granicznego luksusowe, zagrankzne 
wozy. Ze stacji dobiega czasem 
gwizd parowol'U. Obramowane la­
sami, rozbite łąkami, które podcho­
dzą wprost pod brzegi ulic i prze­
cięte sznureczkiem len·iwej rzeki 
llank·i - małe miasto. Kilka uliczek 
tworzy centrum miasta. W górę wy­
strzela wieża kościółka, którego los 
poz;bawił niemal zupełnie zabytko­
wej świetności. Puste place między 
domami przypominają ostatnią woj­
nę i szpecą re·gularnie rozplanowa­
ne śródmieście. Stąd bie·gną na pe­
ryfe1rie miasteczka długie ulice -
odnog:i. 

Rz,epi<n liczy s·obie grubo ponad 
600 lat. Ziemia Rzepińska (można 
chyba ją tak nazwać umown<ie) to 
serce Ziemi Lubusk·iej. Wraz z Zie­
mią Sulęcińską tworzyła ona ongiś 
prawobrzeżną część właściwej hi­
storycznej dzielnicy. Kra·ina ta ma­
jąc prawo do zwrócenia na siebie 
uwagi choćby ze względu na swą 
prze,szłość, pozostaje jednak w cie­
niu literatury reg'ionalnej. Jest to o 
tyle zrozumiałe, że brak jest archi­
waliów, na których by można by/o 
oprzeć ja<kieś opracowania. W·iele 
burz dziejowych przewaliło się przez 
miaste·czko, zniszczyły moc cennych 
dokumentów. Rozsia,ne po niemie·c­
kiej literaturze przetrwały do dz,iś za­
ledwie fragmenty p.r.ze,szłośd. Trud­
no z nich zbudować więcej niż po­
pularny s,zkk. Rola piszącego je·st 
jeszcze o tyle niewdzięczna, że zaj­
muje się miastem, które wraz z oko­
licą najwcześ·niej odpadło od Pol­
sk•i. Od połowy XIII wieku ziemia ta 
zna.la,zła się w g ranieach Branden­
burg.ii, potem Prus. Trzeba też po-



wiedzieć otwa,rcie, iż Rzepin jako miasto nie był nigdy ośrodkiem po,lskoś­
c1i, choć jak zobaczymy dalej, były tak,imi ośrodkami przez długi czas oko­
liczne wiosk1i. Dlaczego więc mimo to warto przyjrzeć się d~iejom Rzepina? 
J·akie argumenty usprawiedliw:iają .nasz pobyt tutaj? 

Pomijając oczywisty fakt, że ziemia ta wchodzita 1000 lat temu w skład 
państwa Mieszkćw i Bolesławów i że odgrywała tam pierwszoplanową rolę 
strategiczną, komunikacyjną i gospodarczą - rwymienię dwa argumenty, 
które mnie osobiście najbardziej przekonują. Jeden z nich sprecyz,owany 
został w pracy zbiorowej pod redakcją Z. Wojoiechowskie•go. Czytamy tam 
na str. 7-mej: ,.Jed)"nym możliwym trwałym obliczem geogmficznym nowej 
Polski, obliczem zabezpieczającym pokój świata, chroniącym lud~kość przed 
nową woJną może być tylko Po,Jska nad W1isłą i Odrą, Polska zamykająca 
w swych granicach zwmty ,obszar narturalny, cale dorz·ecze Wisły i całe do­
rzecze Odry". l) 

Drugi mgument wiąże się z ple·rwszym. Siedemsetle·tnie panowa,nie nie­
mieck,ie nie przyniosło tej piastowskiej z·iemi ani pokoju, ani szczękia ani 
nawet dobrobytu. Sami Niemcy często podkreślali gospodarcze 'i kulturalne 
upośledzenie tej ziemi.' Częste wojny ni,szczyły kraj, jego .zw.iązeik z rozwi­
niętymi rejonami Niemiec był bardzo luźny. Na przykładzie Rzepino zoba­
czymy wyraź.nie, że w wielu wypadkach gospodamość i ,.Ordnung" Niem­
ców okazuje s1ię legendą, podobn·ie jak legendą oka,zała się n1iemiecka teza 
o ,.Polnische W'irtschaft". 

TŁO OGóLNOPOLITVCZNE 

W wiekach od X do XII trwa systematyczny podbój plemion słowiańskich 
zamieszkujących obs,za:r nad Ś·rodkową Łabą i na wschód od tej rzek,i, przez 
żywioł niemiecki. Już w XII w. ukształtowały się dwa główne niemieckie 
ośrodki państwowe ,.spe·ojal,izujące" się w pa>rciu na ws'chód: mamhia łu­
życko-miśnieńska Wettynów i Marchia Północna, Z'Wana Brandenbur:ską­
Askańczyków. Były to lata, kiedy Polska przeżyrwała swój trudny okres roz­
bicia dtielnkorwego i ,k,iedy ·spoista do niedawna g~ranica .zachodnia pańs­
twa piastowskiego rozlu~niała się coraz bard21iej. Ziemia Lubuska spełln.ia­
ła rolę węzła spajające,go trzy wie·l·kie dzieln1ice: Ślqsk, Wielkopols,kę i Po­
mo,rze. Histmyczna Ziemia Lubuska pokrywała się wówczas niemol dokład­
ni·e z te,re.nem dzisie1s,zych dwóch powiatów województrwa z·ielonogórskiego 
-słubickim ,i s·ulędńskim oraz sięga·ł·a wokół gmdu Lubus.z ·na drugą stro­
nę Odry. W swym parciu na wschód marchie niemieck·ie wybrały właśnie 
Ziemię Lubuską z jej węzłowym, strategkznym znaczeniem, ja1ko teren, któ­
reg•o zdobycie umo·żlirw,i im po,stawien,ie nogi na prawym brzeg'u Odry 
i stworzy drogę dla dalszych podbojów. Od początku XIII w. mnożą s~ię 
próby zdobycia Lubusza to przez Wettynów to p~zez Asikańczyków. Daty 
1209, 1225, 1230, 1239 koja,rzą się z mniej lub ba,rdziej udanymi wysiłkami 
margrabiów łużyckich, brandenburskich, a~rcybis,kupów ma'gdebu.rs.kich -
zmierzających do uzyskania sukcesów na tym terenie. Dopó.~i jednak na 
tronach dz·ie,lnicowych zasiadali władcy (szczególnie ś.ląscy) o szerszych 
horyZ!ontach politycznych, dopóty trwała ene,rgiczna .a>koja odpoma. Gdy 
jednak na polach legrniohch zg'inął z rąk tatacrs~ioh Hęntryk P·obożny 
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w 1241 r., śląsk, w skład którego wohodził·a wtedy Ziemia LubuSJka, uległ 
dalszemu rozdmbnieniu. Waśnie o dziedz;i·ctwo między książętami śląskimi 
były przyczyną niebe·ZJpiecznych .. poro1zumień" z Niemcami w celu uzys!kania 
pomocy w bratobójczych sporach. DZ1ierżqcy wówczas w swym ręku Ziemię 
Lubus:ką Bolesław zwany Rogatką, w zamian za pomoc oddaje jej lewo­
brzeŻiną część w ręce o;rcybiskupa ma<gdebu:rs:~iego Willibmnda. Ko<rzysta­
jqc z trudności pokonanego w dZJieln:icowej walce Rogatki (i:n:aozej Bole­
słowo Ły;sego) wyciągają ręoe po tę ziemię silniejsi od a;rc}"bis!kupa mar­
grabiowie brande:nbunscy. lm to, Janowi Otton:OWii .. Bolesław śdś1niony po­
trzebami, zamek swój lubus·~i tza małą 'i'l·o·ŚĆ pien;iędzy Z'astawił" 2). Tok to 
do:~onaf.o.:się 'Z1a~ędi'e LubusZia w 1250 mku, co w swych slkutko·ch było bodaj 
nojcięŻiszą ka,tos,trofą dzielnioowej Polski. 

Zdobywszy Z:iemię Lubuską uzys·kują Bmndenburczycy bazę dla podboju 
pogranicz·a Wielkopols;ki i P:omorza ~oraz poczyna~ą tworzyć tzw. Nową 
Marchię, k!.i:n wbijany uporczywie między te dwie ważne dzielnice. W ślad 
za zaborczymi wojnam1i iidz,ie fala koloni;zacji niemieckiej, magdeburski 
ustrój miej:ski .itp. Stwar;zało to szczególnie kor;zystne warunki dla :niemiec­
k:ioh osadników i zakonów a powodowało pa·uperymcję mieijscow~ lu­
dności sł·owiań:skiej 3). 

W początkach XIV w. pojawiają Slię nowe terminy określające pos·ia­
dł·ości brandenburSJide. Na zachód od Odry więc Altma:rlk (sta:ra Ma:rchia) 
i Mitte,lmarlk (Marchia Środkowa), na wschodnim brzegu Neuma111k (Nowa 
Mmchia). Interesujący nas obszur, dZJis,iejsze pow;ia;ty słubicki i sulęcińsk:i, 
oddzielone od rswej zaod~zańskiej ·reszty, wejdą w skład terenów kresowych 
(Nowej Mawhi;i) pod na.zwą Ziemi T orzymskiej 4). T rudno :określ<ić ·k·iedy 
u:kute zost·ało to pojęcie. W :księdze ziemskiej cesarza Ka:rola IV z 1375 r. 
obszar ten :na.zwany jest już .. terrlitorium Stemberg" 5). Odtąd nazwa Land 
Sternberg (Ziemia Torzymska) wes:z:ł,a w oodz,ien.ne uży·cie mimo, <iż sam g·ród 
Torzym niczym s1ię w jej dziejach nie wyrÓŻinił. Stolicą Z1iemi T~orzymsrkiej 
były na przemian ważnie,jsze oś·rodki: Ośno (od XIV do początków XIX 
wieku), Sulęcin (od 1810 do 1853 roku), ZJnÓW Ośno (1853 do 1873). 
W 1873 ro:ku podzi·e,l·o:no Ziemię Torzymską na dwa ·odrębne powiaty: 
wschodni ~Kmis Oststemberg) ze stolką w Sulęcinie i :za.chodni (K,reis 
Weststemberg) ze stolicą w Ośnie. W 1904 roku Ośno mus'iało ustąpić 
pierw.szeństwa Rzepin·owi. Dziś siedzibą władz pow:iatowych są Słubice. 

Wracając po tej dygresj'i do ogólnej sytuacji politycZinej March<i·i Bran­
denburskiej na początku XIV wieku trzeba stwie~d21ić, że były to czasy nie­
słychanie trudne. W 1319 ro·ku wymiera o'stateCZJnie dyna1sr!Jia As~kańczyków, 
dotychczasowych władców tej ziemi. W1ielu było pretendentów do spadku. 
Na k~rótko, około 1322 roku, udało się nawet odzyskać Ziemię Lubuską 
śląskiemu bięciu Henryk·owi Jaworskiemu. W Niemczech w tym czasie 
(lata 1314- 1322) trwa wa.lka o tron cesarslki między Habsburgami a ba­
warskimi Wittelsbachami. Obr01n:ną Tęką ·wys~li z tej rywali.za:ojii Wittelsba­
chowie ·i oni też na wiosnę 1323 roku objęl1i forma~lną władzę w Mmchii 
Brandenburskiej. Na sejmie Rzeszy w Norymberdze nowy cesarz Ludwik 
Bawarski Wittelsbaoh nadaje Marchię we władan'ie swemu synowi Ludwi-
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kowi zwanemu Starszym. P~zed nowym władcą, nieletnim jes.zcze wówczas 
chłopcem i przed jego radą opiekuńczą złożoną z najznakomitszych panów 
brandenburskich, stanęł·o szereg trudnych :z;adań. W kraju panoszyl<i się 
rycerze-rabus:ie, drog,i były niepewne, a i ówczesna sytuacja pol.ityczna Wit­
telsbachów nie do pozazdroszczenia. W 1324 roku papież obłożył kh kląt­
wą. Wykorzystał to pozostający w sporze o dziesięciny z mieszczanami 
Frankfurtu biskup łubuski Stefan. Za radą papieża zwrócił się on o pomoc 
do Polśh Król Władysław Łokietek w swym dziele jednoczenia Pols.ki po­
ważnie myślał wtedy o zupełnej likwidacj'i Nowej Marchii :i podziole jej 
między Polskę a Pomorze Zachodnrie6). Była to więc wspanriała okazjo do 
ingererncji na tym ·obszarze. W 1326 roku "szybkie, konne oddziały .rusko­
l·itewskie, pols:~ie ri woł:oslkie (Łokietek pozostawał wówcz·as w sojuszu z Ge­
dyminem - M. E.) wta:rgnęły do Nowej MarohN, doszły do Odry, a nawet 
dalej, nie tracąc czasu na obleganie obwmowa:nyoh miast i zamków" 7). 
Brak współdZJiałania pomorskiego .przebztałcił niestety tę wyprawę w po­
chód grabie.kzy 8) :i nie pozwollił na wycią:g:nięcie z .niej trwałych k·orzyści 
polity·cznych. 

WCZESNE DZIEJE MIASTA RZEPINA 

Niemiecka lirteratura 9) wiąże pow;srtanie miasta z r<jk·iem 1329 to jest 
z datą potwierdz·enia gmrn:ic miasta. Jednak Już w X w. istniał tu gród 
Rzepin-Połęcko, który obok grodów w Ga:rbaczu i Owczamoh twor,zył kom­
pleks wczesnych warrowni piastowskich. Usytuowany w wyraźnej bruździe 
jarka przecina od północy ku południowi Ziemię Torzyms.ką, był Rzep:in już 
w XIII wieku niewątpliwie punktem w którym chętnie zatrzymyrwalri się kupcy 
jacy w tym rej:onie przekraczali bramę Odry, w swej drodze z Niemiec do 
Polski :i dalej na Ruś. Świadczy o tym zochowarna jeszcze na późnych ma­
pach niemiecbch na.zwa "Polackenstrarsse" ("Dmga polska"). Tutaj droga 
ta wiodąca z Poznania przez Międzyrzecz, Rzepirn, Lubusz na zachód zbie­
gała s:ię z tinną, południkową, wiodącą ze śląska przez Krosno, Rzepin, 
Kostrzyn na Pomorze. Drogę handlową rwriodqcą prze'z Rzepi:n wymienia }uż 
dokume,nt z 1251 rok·u 10), wystawiorny przez księcia Polsrk:i Bolesła:wa. 
Stwierdzono też, iż Rzepin był jednym z centrów tutej:szego o:sadnktwa po" 
siadając obwa:rowane podgrodzie, w 'którym skupiała srię sirowiańska lud­
ność związana gospodarczo z grodem :i pmcująca rna jego potrzeby 11). 
lrudno przypus,Z'cmć, aby w tych wa•runkach nie :z;ostała :zachowana tu cią­
głość osadnircw. Z·ajęcie Ziemi Lubuskiej przez Brandenburczyków dopro­
wadziło do pÓŹinriej.szej rozbudowy te1 dawnej słorwiańsk,iej osady na mia­
steczko w pojęci:u wro:rcórw rn:iemieckich 12). Dawni mieszkańcy słowiańscy 
trudnil·i srię zapewrne pracą na roli i rybołówstwem. W okolky była ob~itość 
wód: licZ!ne jezio:ra, rzecZ'ka llanka. 

Nazwa miasta podiegała z biegiem lat różmym zmianom. Zawsz·e jednaik 
za.chorwała ona swój słowiańsk:i chararkter. W Ź·ródłach 1i w f.iteraturze n'ie­
mieckiej spotykamy brzm1ienia: Reppin, także R)'lppin a:fbo Reppen (w 1375 
roku), Nerwen Reppin (w 1329 r.), Nyen Ryppirn (w 1335 r.), Alden (vetus) 
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Reppin (w 1353 r.), Kleynen Reppin (w1437 r.), Nyen Reppen (w 1441 r.). 
W litemturze polskiej znajdujemy dwa brzmienia Rzepin lub Rypin. Nazwa 
pochodzi niewątpHwie od "l.zepa" (dawniej repa), osada Rzepy 13), choć 
w literaturze niemieckiej mamy i tłumaczenie: "od ryp-ati" (ryć, rozkopy­
wać)14). Sami Niemcy wszakże przyZJna~ą. że tak ozy owak nazwa je•st "wen­
dyjs•ka" (tzn. •słowiańska) i świadczy o tym, ,iż siedzieli tu ongiś Słowianie 16). 

Niektórzy dodają oczywiście natychmiast, iż ro.ZJpoczęta w XIII wieku na 
s.zerotką skalę akcja kolonizacyjna Niemców była tylko "powrotem" ger­
mańsr~iego żywi·ołu na ziemie, które om kiedyś zamiesZJkiwał. Historycy nie­
mieccy ukuli nawet specj-alny termin "Ri.ickwanderung" ma określenie swej 
akcJi osadniczej 17). W śwrietle współcze~nej rna•uki a'kcja ta nie przebiegała 
tak sprawnie. Xlllri XIV- wieczne mriastec21ka stanowiły .niewiele znaczące 
oazy niemieckie wśród rodzimej ludności polskiej. Np. na obs:zarze dzisiej­
szego powiatu słubi·ckrie9o w XIII wieku na 10 nazw miejscowych n.iemiec-
kich przypadają aż 53 nazwy polskie. · 

Najwcześniejszym dokumentem pisanym dotyczącym miasta Rzepino 
jest a•kt potwie~dzenia granic miejskich przez ówczersrnego margrabiego 
Ludwika Sta:rszego Wittelsbacha z 28 lipca 1329 Poku. W a'kcie tym, obok 
dokładneg·o wykreślernia gr·arnic posiadłości mria.sta, wyszczególnione są 
je·go przywileje gosrpodarrc.ze, a także obowiązki mieszczan. Oto treść do­
kumentu 18): Marrgmbria brandenburski Ludwik w Hście swym potwierdza 
swym poddanym z Newen Reppin granice ich miasta. Marją orne zaczynać 
s.ię przy młynie koło Lubiechnri, biec da,lej w stronę miasta k'U miejscu 
gdllie wpada do llarnki rrze·ozrka płynąca ·z Tamowy, następnie poprzez pola 
Tarnawy i BocZ!owa ku Mł~nowi w Mi·e,rczanach (Wildenha·gen). Stąd porla­
mi rodzikowskimi granica kieruje rsię ku Plis.zce ,i w dół ku polom Grodna 
(Gred~n). Porprzez jezlioro grrodeń.srk>ie i Lymar gmnka biegnie na północ ku 
Drzeńskowi ri stąd do Luhieohni. Mamy w ten sposób zamknięty obszarr 
władzy mirasta. Wrszystko na tym terenie, drzewa, lasy, łqki, wody, strumie­
nie, młyny itp. rna•leży do miasta. Jedyny wyjątek stanowrią dwa młyny 
(Zrimpel ·i Spri:ngmi.ihle) •omz rybołówstwo na llance, pozosta~ące widocznie 
w monorpo.lu parnujqcego (choć miasto ma w młynie prawo przemia·łu zbo­
ża). Do,kumenty nadaje mri•a•sto także Żydom, "z których winno mieć poży­
tek". Uwalnia także panujący mieszcz·arn .nzepińskich z ceł z Lypenberghu 
(nie wiadomo co to za miejrsoowość). Waż,ną częścią omawianego dorku­
mentu jest uznanie w mieście istniernia cZ1terreroh cechów: sukienników któ­
rzy mieH płacić podatku 18 fenri•gów, rzeźników, którzy pł·adlri 5 szelągów, 
piekarzy płacqcyoh 6 fernigów :i szewców płacqcych 6 fenigów. W mieście 
mogły odbywać się też tarrgi. Wszystkie te prawa i przywileje potwierdzał 
marrgmbia Ludwik swoim własnym podpi,sem i podpisami świadków. 

Omówiony do.kumern.t przytaczam w pełnym brzmieniu w arn.eksach. Ma 
on dużą wagę dla poznania żyda gosrpoda,rczegro mi,asta w ś,redn1iowieczu 
i w odpowiednim rozdziole jeszcze do niergo powrócę. Równrooześn,ie jest to 
pierwszy Zrnany dO'kument dotyczący prze,szłośd mia·s>ła. Nie należy jednak 
uważać go Z<a równoznaczny z lokacją mia·sta. Wiemy już, że Rzepin istniał 
wcze·śnriej. Może jednak został znri,szczony w cz•asie pochodu Lokietka i stąd 
powtórna k!q_niecz:no·ŚĆ ,okreś·l·enria jego ·granic i przywilejów. 
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ROZPLANOWANIE l OBRONNOść MIASTA W śREDNIOWIECZU 

,.Rzepin posiada rozplanowanie zloż:one z kilku wydłużonych równole­
głych do siebie zgrupowań realności. Środkowe z nich o większej niż po­
zostałe szerokości, dz.ielą się na dwie części, poludniową i północną. 
W południowej znajduje się kościół parafialny i szereg malutkich zgru­
powań, których wygląd wskazuje na niewątpliwie późniejsze pochodze­
nie" 19). Ciekawą cechą tego roz.planowan.ia jest usytuowanie kościoła. 
W miastach wie•lkopolskkh np. kościół znajduje się na skraju o·sady lub 
poza nią, w Rzepinie zaś na samym placu targowym 20). Plac ten poz.osta­
wał początkowo nie,zabudowany a wokół kościoła rozmie•s.ZJczone były kramy 
i jatki. Z ·czasem, w mia:rę rozwoju miasta powie.rzchnia placu kurczyła się, 
zajmowały ją nowe budynki21). Miasto posiadało trzy główne ulice biegną­
ce równolegle do s1iehie w kiemnku południkowym i czte·ry poprzeczne, 
które je przeoinały. W ten sposób z·achowało ono kształt nrie.zwykle regu­
larny. Miasto było dobrze ufortyfikowane. Z trzech stron otoczone było po­
trójnymi walami wzmocnionymi rzędami dębów i podwójną Mnią rowów 
obronnych. Od !Wschodniej strony chroniła je rzeka !lanka, s.zersza nriż dZJiŚ 
i o bardzo bagnistych, trudnych do przebycia brzegach. Do XVIII wieku 
zachowały się dwie bramy, którymi obcy przybysz wjeżdżał i wyjeżdżał z gro­
du - Ośnrieńska i Młyńska. W XV .i XVI w.ieku stał w Rzepini.e zameczek 
Landeshauptma,nna. Mieścił s1ię on prawdopodobnie w części północno­
wschodniej, świadczyła by o tym z·achowana długo na,zwa biegnącej w tę 
stronę ulicy Schlosstrasse (ul. Zamkowa), dzisriejsZJej ul.icy Kościuszki. Za­
me•czek ten uległ spale,niu w latach 1638 •i 1673. Ta·kż.e reszta fortyfikacji 
była już w XVIII w. ZJnisZ'czon·a. Okoł.o 1730 mku Rzepin posiada już tylk·o 
drewnianą palisadę 22). 

MIASTO W XIV WIEKU 

W XIV wieku miastecZ'ko odgrywało już pewną rolę. Wspomniano już 
wyżej o trudnej sytuacjri po,l.i.tycmej je·go właściciel,i (Rzepin był grodem 
książęcym) Wittelsbachów. Prnowadząc wojny z Pomorzanami potrzebowali 
oni pieniędzy ,i chcieli równocześ•nie zapervvnić s.obie względny spokój wew­
nątrz kraju. Przejawem te·go może być układ zawarty w 1335 roku między 
margrabią Ludw.ikiem Stms.zym a polskim rycerz·em Pe·schem (Piotrem) ze 
Świebodz,i:na. W liście z 18. 11. 1335 r. pisze ten ostatn1i: ,.Ja Pesche ze 
Swebes,in (ŚwiebodZJin - M.E.) stwierdzam niniejszym l:istem, iż ułożyłem 
się z wysoko ur·odzonym księciem margrabią Ludwikiem Brandenburskim 
i przyrze·kłem mu wieme służby i zamki na jego potrzeby, wyjąwszy prze­
ciwko królowi Polski i księoi•u głogowskiemu. Za to on, jak i je·go ludzie 
winien bro1nić moich praw i za moje wie•rne służby dostarczyć 10 kop gro­
szy rocznej renty IZ Neu-Reppen" 23). Lo~alność tegoż Peschi wobec Polski 
jest charakterystycZJna ,i nie wymaga komentarzy 24). 

Sam układ zaś świadczy z.arówno o kłopotach finansowych margra­
bieogo jak i chyba o sytuacjri gospodarczej Rzepina, która musiała być wów­
czas wcale niezła. Potrzębo pieniądza była jednak tistotna w sytuacj.i mar-
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grabieg·o. Z tegoż bowiem roku odnajdujemy drugi dokument. Czytamy 
w nim: .,Bernard Kober, Albrecht, Gottfried i Ham bracia Stangen oraz 
Tyle i Komad bracia von Dyssen stwierdzamy w tym !·iście, iż przyrzekamy 
k~ięciu naszemu łaskawemu ri milemu nam panu marrgrabiemu Ludwik,owi 
von Brandenburg, że miasto Neu-Reppen, które od niego kupiliśmy zaw­
sze będzie otwarrte na wrszelkie je•go potrZ~eby i możliwe przypadki ... 25). 

Ciekawy jest także stosunek miasta do położonych w pobliżu po·sia­
dlości zakonu rycerrskiego joan1nitów. Dobra 1!e obejmowały .,S/ońsk z ol­
brzymimi lasamri i 10 ws,iami, Rąpice z przyle,głościami. Komandorię Ła­
gows·ką z Łag·owem, Sulęci.nem i 15 wsiami wreszcie około 20 lenn wiej­
s•kich ·rozsianych w obu dzisriejszych powiatach" 26). J•oa,nnioi wykorzystywali 
s:Liak handlowy wiodący przez R.zepin do własnego interesu: łupili nie­
miłosiernie przeje:żdżających tędy kupców, zmuszając ich do dodatkowych 
opłat. Rzepin w połowie XIV wieku musiał już 'IMródć z ·rąk prywatnych 
w ręce margmbie90 skoro ten zawie·ra w 1350 roku specja•lną umowę do­
tyczącą mia,sta z ówczesnym mistrzem zakonu Hermanem von We·rbe.rg. 
Umowa ta z 21. XII. 1350 rr. p~zewidurje, że ., ... Brat He,rman von Werberg 
i zakon zobowiązują srię wobec swych panów, urodzonych książąt Ludwika 
i Ludwika Rzyms1kie·go (brat Ludwika Stars,zego- M.E.) marrgrabiów bmn­
denburskich 'i łużyckich, iż nie będą wzbraniać przejmidu wozrom i kup­
com na drogach, jakie od dawna prowadzą prze:z Rzepi'n do Frankfur 
t "27) u... . 

Połowa XIV wieku przy:niosł·a ma<rg~rabiom brandenburskim jesZ'cze po­
ważnie1sze ·komphkacje. Oto w Ma,rchH pojawił·a się tajemnicza postać, 
która podawała się za dawnego .,prawowitego" władcę Waldemara Askań­
czy:ka zmarle•go bez:po1:omnie w 1319 roku. Samozwaniec, zwany w historii 
Pseudo-Waldema·rem, zyskał szybko szerokie poparcie w swych preten­
sjach do tronu. Pomaga:li mu a'rcybisrkurp magdeburski, biskup lubuski, na­
wet król czeski Karol IV LUrksemburczyk. Parnowa:nie Wittelsbachów zostało 
poważnie zachwiane28). Jedyn,ie Nowa Ma,rchia, F·ran·kfurt, Ziemia Torzym­
ska ·i zakon joenitów dochował wiemości Ludwikowi Sta•rs.zemu. Szereg 
lat trwała walka marg•rabiów z Pseudo-Waldema·rem i Jego poplecznikami 
(lata 1348-56). Zamieniła ona w ruirnę całe poła:cie kmju. Oprócz wojny, 
mas•owa zmarza Z'dziesiątkowało ludność. źródła wspominają, że .,zmarli 
wszys·cy grabarze, zmarM :piekorze, rzeŹin:icy, mri·el·oarrze i nastały okrutne 
czasy" 29). Sprawcami nierszczęścia o'krzyknięto Żydów, dał•o to powód do 
n:owych ekscesów, okrucieństw :i prz·eśladowań30). 

W oblicz:u porw·ikłanej sytuacji zewnętrznej i wewnętrznej, margrabio­
wie szukając :sprzymie~ze,ńców pładli za wiemość szerokimi nadaniami. 
Nadania te w ko:nse·kwenoj.i jeszcze ba,rdziej O:Q!rarni·czały ich władzę w km­
ju. Przedmi·otem takiej polityki stał się także Rzepin. l tak n:p. w 1353 roku 
margrabia nadaje dochody z młyna w Rzepinie rycerzofWii Janowi von Wal­
dow31). Wkrótce potem tenże ~rycerz otr,zymuje "całe miasto z mlą, lasami, 
łąkami itp."32). Zniechęcony niepowodzeniami poHtyc:mymi odsUlwa się Lud­
wik Starszy od ~ządórw w Ma,rchii Brandenburskriej już w 1351 roku. Władzę 
przekazuje swym brodom Ludwikowi zwarnemu Rzyms.krim 1i Ottonowi33). 
Ani Ludwik Rzymski mimo wy:sMtków zmiermjqcych do uporządkowania sy-
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tuacji wewnętrznej, ani potem Otton V mimo rozpaczliwych akcjri dyplo­
matyczno-wojskowych, nie zdołali uratować Marchii dla rodu Wittelsba­
chów. Zręczna intryga poiitycmo i brutalny nacisk wojskowy cesarza Ka­
rola IV, zmusiły Ottona V do zrzeczenia się Brandenburgii na rzecz Luk­
semburgów. Na zjeździe przedstawicieli stanów cze·skich i brandenbur­
skich w Gubinie w roku 1374 doszło do podpisania unii między Marchią 
a koroną czeską34). Interesujące nas ziemie wraz z Rzepinem oczywiście 
znalazły nowych panów w osobach przedstawicieli dynasUi luksemburskiej. 

$ 

Rzepin - kościół św. Katarzyny 
Fot. W. Ostaszewski 

RZEPIN W CZASACH PANOWANIA LUKSEMBURGóW 

Cesarz Karol IV, nowy władca Marchii w dążeniu do umocnienia swej 
władzy napotkał na szereg spraw wymagających szybkiego rozwiązania. 
Na zewnątrz mustiał zabezpieczyć kraj przed najazdami Pomorzan, wew-
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nątrz uporządkować finanse i wydać walkę pladze rycerzy rozbój:ników. 
Drogi na terenie Marchii należały wówczas do najniehezpiecz:niejszych. 
Tępiąc rabusiów zawierał Karol IV pokoje z:iemskie z sąsiadami i zyskał 
w ten sposób oparcie w nieufnych początkowo miastach. Równocze,śnie 
dbał skwapl,iwie o wysokie dochody z kraju. Wyrazem tego jest sporządze­
nie w latach 1375-1377 dokładnego rejestru wszystkich dóbr w Marchii, 
ich zależności lennych i zobowiązań Hnonsowych. Rejestr ten znany jest 
pod nazwą Landbuchu Kawla IV (Księgi ZJiem~kiej). 

W rozdziale poświęconym Ziemi Torzymskiej czytamy: 

"Alia pms transoderana versus orie,ntem, que territorium Stembe,rg 
appelatur, has habet municiones et epida: Sternberg, Drossen, Reppi:n 
- domini marchionris, 

Lagow, CzulentZ!k crucifomrum sancti Johannis, Sandow Johanrne's dic­
tus Sak mi,les ha bet a domine ,in phedeum Rampitz ha bet H. de Oynitz 
milesadomino i1n in phedeum, Gorritz est episoopi Lubucensis, 
So1nnenburg Otto do V~ockenrrode miles habet a domi.ne ~in pheudeum, 
Drentzk Pete'r de Losz:ow habet a domino i,n pheude,um 
Betzschow, KoltZli'n, RaclechorN iHi de Los,zow35) a domine :in pheudeum. 

Z bięgi Kawla IV dowiadujemy s~ię więc, że ziemie na wschodnim 
brzegu Odry już wówczas określane były mianem Ziemi Torzymskiej (terri­
to~ium Sternberg). Rzepin wraz z Ośrnem (Drossen) i Torzymiem (Stemberg) 
był już wówcza,s z powrotem posiadłością książęcą. Reszta grodów linaj­
dowala s1ię bądź to w ręka·ch prywatnych feudałów bądź biskupa czy za­
konu joanickiego. Rzepin musiał także posiadać wówcza's warowny zame­
czek skoro tenże La1ndbuoh określa w innym jes.zcze mie,Jscu miasto jako 
"civitas et casctrum Reppi.n"36). 

Cesarz Karol IV jes,zcze za swego życia podzielił swe posiadłości mię­
dzy trzech synów. P·o jego zgonie państwo brandenbursko-czeskie uległo 
dalszemu rozłamowi. Między innymi ,j Ziemi·a Torzyms'ka wraz z Rzepi.nem 
znalazła się ok'oł'o 1388 r. w rękach !kuzyna Luksemburgów, margrabiego 
Jobsto Morawskiego. Nowy pan nie troszczył się wiele o swe nowe z,ie­
mie, traktował je jedynie jako ź,ródł,o dochodów osobis,tych. Kraj podupadł 
gospodarczo, na drogach s,zerzyły się nowe rozboje. Około 1402 r. gra­
sował na handlowym s.zlaku rzepiń1skim raubritter z Boczowa von Lassow. 
Dał S'ię on kupcom do te·go stopnia we znak,i, że palibawieni opieki władcy 
mieszczanie Fmn<kfurtu, Oś1na 1i Rzepi,na urządzili sami wyprawę przeciwko 
rabusiowi i zburzyli jego worowną siedZJibę. Mmgrabia Jobst tymczasem 
w trosce o dochody zastawia wójto,stwo Ziemi Torzymskiej, zamek Santok 
i miasto Rzepin w ręce za~onu joa:nitów i ich mistrza Re,imaw von Gun­
tersberg, za sumę 2700 ,kop g1r01SZY cze,s~~ich. Oto tekst umowy z 13 stycznia 
1409 r.: "My Jobst z boże,j łaski margrabia bmndenburs>ki i morawski 
oświadczamy imieniem nas.zym i naszych następców i tym listem ogłasza­
my publicznie każdemu, iż zastawiliśmy czci9odnemu pan'u Reimer vcn 
Guntersberg, mistrzowi święte9o zokornu joanitów w Jeruzalem, Marchii, 
Saksonii, ziemi Wendyjskiej 'i P~omorzu i ws.zystkim pO!f101!11, jego następcom 
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i jego zakonowi nasz zamek Zantoch, nasze miasto Repin i wójtostwo Zie­
mi Torzymskiej z prawami, wsiami, lasami, polami, rentami, czynszami ... 
za 2700 kóp dobrych groszy czeskich ... "37). 

Na margines,ie panowan,ia Jobsto Moraws~lego warto wspomnieć o roli 
jaką odgrywała wówczas Nowa Marchia w planach politycznych króla 
Polski Władysława Jagiełły. Król prowadził rozmowy z nieudolnymi Luk­
semburgami o sprzedaż tego kraju Polsce. Zręczną intrygą zdołali wszakże 
Polaków ubiec Krzyżacy. l oni to układem w Malbo>rku odkupili Nową Mar­
chię w 1402 roku. Równało to się "okrążaniu" Polsk.i przez Zakon i to na 
osiem lat przed Grunwaldem. Jagiełło widział niebezpieczeństwo i próbo­
wał polepszyć sytuację wchodząc w układy z margrabią Jobstem w celu 
nabycia przynajmniej Ziemi Torzymskiej. Niestety próby te spaliły na pa­
newce i z!iem,ia ta, a wraz z nią Rzepin, pozostały nadal w niemie·obch rę­
kach38). 

Jednak niedługo już pozostawał kra,j ten pod panowaniem Luksembur­
gów. W 1411 roku namies·tni•ldem Ma1rchH zostaje Fryderyk Hohenzollern. 
Jeszcze cztery lata trwają 'nominalne rządy Zygmunta Luksemburga, bo od 
roku 1415 Brandenburgia staje się dZJiedziotwem Hohenzollernów. W 1412 
roku wśród innych miast także i Rzepin złożył hołd nowemu panu. Formuła 
hołdownicza brzmia·la: .,Składamy hołd ,j przysrięgamy panu naszemu Zyg­
muntowi i jego potomkom mmgrabiom brandenburskim omz panu Fryde­
rykowi ,i jego dziedzicom bur9rafom i1on Nurnberg, wierność, gotowość, po­
słuszeństwo i rzetelność w czym nam dopomóż Bóg 'i Wszyscy Święci". l tak 
miasto znalazło się w rę·kach rodu, który potem tak dramatycznie zapisze 
stię w dz,iejaoh narodu polskiego. 

RZEPiN POD RZĄDAMI HOHENZOLLERNóW OD XV DO XVII WIEKU 

U z:::nania swych rządów 'nowy władca Fryderyk Hohenzollern odbył po­
dró± po sv.ych nowych posiadłościach. Pr:zybyl także do Rzepino gdzie po­
dejmowano go uroczyście ze sztandarami, procesją, przemówieniami39). 

Nowy mmgrabia prowadził wojny 'i to przede wszystkim z książętami 
pomors:bmi, których popierał k.ról polski Jagiełło. Niestety walki nie były 
pomyślne dla strony polsko-pomorskiej i zakończyły s·ię kompromisowo. 
Upa'rty Jagiełło widocznie jednak nie chciał porzucić myśl·i o przynajmnie1 
połowicznym sukcesie. Zawiera z niedawnym wrogiem przymierze przypie­
czętowane układem małżeńs,kim między nieletnim synem margrabiego a 
swoją córką Jadwi•gą. Bmndenburczyk miał w darze ślubnym wypłacić tej­
że 200 tysięcy guldenów zabezpiecwnych na Ziemi Torzymskiej. W wypad­
ku wcześniejszej śmierci małżonka, Jadwiga miała otrzymać Ziemię To­
rzymską jako wiano wdowie. Niewątpliwie za kulisami układu małżeńskie­
go kryła się myśl odzyskania tej ziemi przynajmniej drogą poŚ•rednią40). 
Do realizacji owych planów nigdy nie doszło. K~rótkotrwałe przyjazne po­
rozumienie polsko-brandenbursk,ie zerwane z.ostał·o szybko. W 1433 .roku 
przeszlo przez Nową Marchię jak niszezydelski huraga:n wyprawa czesk1ich 
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husytów, sojuszników Po'(s,ki przeciwko zakonowi krzyżackiemu. W swej dro­
dze na północ 'spustoszyli husyci .~iemie mmchi}skie ·i poróżnili w ten spo­
sób Polskę z Brandenburg•ią. 

Tymczasem margrabio1W1ie nadal potrzebowali pieniędzy. l tak w 1424 r. 
margrabia Fryderyk obdmza Henryka Gnusta, mieszczanina z Ośna do­
chodami ,z da w Rzepin1ie41), kurfU.nst Fryderyk 11 w 1441 r. wynagradza 
tymże cłem Gre.gora, Michała, Ja,na, Pawła synów Henryka Lutgen 42), a w 
1446 r. obdarza niejakiego Piotfa Gu.nthera dochodami z sądownictwa 
w Rzepinie43). Wreszcie w 1447 ro'ku Rzepin wraz z wójtostwem Ziemi To­
rzymskiej ,zostaje raz jeszcze zastaw'i,ony mistrzowi Nieokel Tirbachowi i za­
konowi joo,nitów44). W 1496 r. 'Z rąk kurfursto Jana dożywocie z ceł rzepiń­
skich otrzymuje niejaki Ham Barfus45). Za te nadania kazali sobie mar­
grabiowie płacić w brzęcząceJ monecie. Broda Lutgen zapłacili np. 400 
guldenów za dochody ,z mołe9o da, Joani'Ci 6000 reńskich guldenów za za­
staw Ziemi T orzymsk1iej. 

W of1bioie ciekawych wydarzeń politycznych znalazła się Ziemio To­
~zymska i Rzepin za panowania kurfursto Albrechta Achillesa. Córko Al­
bre·chta był·a Ż!oną księcia głogowsko-krośnieńskiego Henryka XI. Po śmier­
ci teg·oż stało s'ię dZJiedzicz·ką powa:ż!nych posiadłości. Pretensje do nich 
zgłosił wszakże Piast ślqsk,i, ~rewniak Henryka, książe Jan Ił Żogoński. 
Między Śląskiem a Bmndenburgią wybuchła gwałtowna wojna. W 1477 
roku wtmgnęły na z,iemie brandenburskie wojsko Jana Żagańskiego. Wte­
dy to Jan, próbując zdobyć Frankfurt spalił most na Odrze i przedmieście 
Słubic. P~oaiągnąl da(e,j w bemię Torzymską i oble9ł Ośno 'i Rzepin. Lo·sy 
oblężen,ia .są dość niejasne. W monografii Ziemi Lubuskiej spotykamy 
wzmiankę, że oba miasta s1ię obwniły46). W literaturze niemieckiej czyta­
my, że Ośna Jan Żagańsk,i nie zdołał ZJdobyć, ale Rzepin "wstał wzięty, 
całkowicie złupiony i spalony"47) (Wedekind), oraz "także Rzepin wstał 
s.zturmem wzięty, splądrowany i spalony"48) (Freier). Wojna ciągnęło się 
długo ·i zakończyło się w 1482 wku przejściem ks.ięstwa k,rośnieńsko-s,ule­
chowskiego w ręce BrandenburgH. Był to jeszcze jeden z pasma sukcesów 
ni,emieckich na prawym brzegu Odry. 

Wiek XVI jest okresem ciekawej po,lityki wewnętrznej margrabiów. W 
Brandenburgli'i panują ko,(ejno Joachim (zwany Nester) 1499-1535, Joa­
chim Ił- 1535--1571, Jan Jerzy- 1571-1598. Jed:nocz·eśn:ie Nowo Mar­
chia wmz z Ziemią Torzymstką wydz.ie,lona zos·tała w latach 1535-1571 
księciu Janowi z Kostrzyna jednemu z najciekawszych przedstaw,ioieli rodu 
Hohenz·ollemów. Margrabiowie dokonywali wtedy uczdwych wysiłków aby 
zaprowadZ!iĆ w kraju ja'k'i tak,i porządek. A były to znowu czasy rozbojów 
,na drogo·ch i niepo1rządtków w fina1nsa'ch. Na szlaku gmsował nowy raub­
'ritter von Winning :z T·orzymia. Je,go wa.rowny zamek k1rył podobno nie­
przebrane skarby pochodzące z gmbieży. RozbóJnictwo urosło do rangi 
Siprawy międzyna:rodowej s~o:ro wspomniany margrabia Joachim l musiał 
zawtrz:eć specjalny układ w Ghodebu:łu w 1506 roku ,z ówczesnym księciem 
głogo,ws:kim a późniejszym królem Polski Zygmuntem JagieHończyk,iem. 
Układ dotyczył rwspólneg·o działania przeciwko rabui$1iOm w rejonie pogra-
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nicznym i zapobiegania sąsiedzkim nieporozumieniom. Czytamy: ,.O bie 
strony winny zabron·iĆ wsze·lkich najazdów. Kto przez poddanych d rugi ego 
zostanie skrzywdzony winien poska<riyć ~ię, aby rzecz zgodnie z prawem 
~ostała załatwiona, a winowajca uwięziony i karany na majątk u. Dwi e 
osoby z obu stron po jednej duchownej i jednej świeckiej zostają ustan o­
wione jako sędziowie graniczni, aby dwa razy do roku w Między rzeczu 

Rzepin - kościół św. Katarzyny, północna kaplica kapicowa 
Fot. W . Ostaszewski 

i Ośnie się spotykać . Tutaj będą one sporne rzeczy między pol,skim a mar­
chijskim sąsiadem wysłuchiwać i rozsądzać według prawa i sprawiedli­
wości .. . 49). Wspomniany układ rozszerzono jeszcze w Sokolej Dąbrowie 
w 1514 r . .zabraniając prowadzenia jakichko•lwiek wojen prywatnych na 
pograniczu poi•SJko-brandenburs•~im. Jednym z pierwszych wyników tego 
porozumienia było zburzenie zamku von Winnigow, wspomnia.nych wyżej 
ryceny-rozbóJr'li•ków, w 1506 roku. 

W trosce •O swe dochody wydał także kurfUrst Joachim l w 1515 r. ogólne 
przepisy porządkowe dla miast marchijs•kich. W wypadku ujawnienia nie­
właściwego oblicza•nia Clechodów rocznych przez mimto, miało być ono 
skazywane na kary pieniężne . Jedną z ,..ofia.r" tego zarządzenia padł wkrót­
ce i Rzepi•n. KurfUrstowi trzy•kr.otnie nie zgadzały się rachun.k.i z tego miasta. 
,.Zatem Jan Margrabia, donos•i burmistrzowi i rajcom w Rzepinie, iż ośmie­
lili s.ię źle obliczyć dochód z wymien•ionego poda·tku, przeto Jego Książęca 
Wysok·oŚĆ na·kazuje ·ioh uka.rać, rozkazuje Z!apł•aoić dług oraz ma zomia•r 
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wystąpić z prawem przeciwko nim, zatem burmistrz i rajcy winni się stawić 
przed księciem dla rozpatrzenia ·ich postępku z uniżonymi i pilnymi uspra­
wiedliwieniami ... " czytamy w piśmie z 20 kwietnia 1553 roku 50). 

Za rządów księcia Jana Kostrzyńskiego trwa dalsza walka z bandami 
rozbójników, którzy usadowili się w gęstych borach otaczających Rzepin. 
Książę przysyła do miasta niewielki gami.zon wojs·kowy oraz zaprowadza 
w Ziemi T orzymskiej specjalny reżim policyjny51). W 1565 r. dokonany zo­
stał spis rycerzy zobowiązanych do służby lennej. Spis objął w Ziemi T o­
rzymskiej siedemdziesięciu zbrojnych, którzy winni byli stawać kc,nno 52). 

Koniec XVI i początek XVII wieku przynosi miastu szere·g klęsk. Zaraza, 
pożary, plagi rolnicze stworzyły jakby uwe,rturę do jeszcze groźniejszych 
nieszczęść ja,kie miały wkrótce spaść na tę ziemię w czasa·ch wo•jny trzy­
dziestoletniej. Tymczasem jesZJoze pisał pastor z Langenfeldu Bartłomiej 
R,ingwaldt pod datą 1585: .,A oo się tyczy zarazy, to spadła ona w tym roku 
ja>k bicz no złych 'i niewinnych. W Zie•lornej Górze, Kroś,nie, Gubinie, Sulę­
cinie, Górzycy, Rzepinie, Ośnie, Kostrzynie zgarnęła obfite żniwo"53). Frak­
fureki profesor Becmanrn (1716 r.) pi,sze że latami zarazy były 1566 r., 1598 r., 
1600 r., 1613 r. W latach 1631 i 1632 zma·rło w Rzepinie 700 osób i tylko 
5 małżeństw powstało przy życiu. W zarazie 1656 r. wyg.inęło 400 ludzi54). 
Groźną plagą, która trapiła nieszczęsne miasto były pożary. Cytowany wy­
żej Becmann pisze: .,Pamiętny poża,r poiWstał tu w 1573 r. i zrównał z zie­
mią 100 domów. Da'lej, w 1673 roku pastwą ognia padła polowa miasta 
z najlepszymi domami. W międzyowsie w 1638 r. powstał pożm spowodo­
wany przez jednego z mie•szkańców nazwis1kiem Sangersha·usen. Poża1r srt:ra­
wił szkołę i 30 domów, z trudem uratowano k·ościół i plebarnię"55). Oko/o 
1716 r. w oiqgu czte,rech 'godZJirn znów rostały zamieniane w popiół naj­
lepsze domy a w 1794 r. spaH/o się 17 stodół miejsbch w okolicy Bramy 
Młyńsk•iej. Wres.mie w 1738 r. rSpalił się sam młyn56). Jakby nies,zc;zęśoiom 
nie było dość, w latach 1681-1683 okolice mimta strasz!liwie spustoszyła 
plaga szarańczy57). W 1738 i 1739 roku potężne burze i silne gradobierio 
niemal zupe/,fi,ie zni•szczyły zb'iory. 

Klęski elementame były zaws·ze w Ś·redniowieczu czynnikiem poważnie 
tamującym rozwój życia ·gospoda,rczego. Rzepin ja'k wiele uesztą miaste­
czek •nie odzyska już nigdy tego poziomu ja•ki osiągnął w XIV czy XV wieku. 

ZYCIE GOSPODARCZE RZEPINA W śREDNIOWIECZU 

Wiemy już jak wyglądał·o miasteczko w wie·kach średnich. Za obron­
nymi wałami, wokół ko·śdoła, kramów, jatek, browarów, toczyło się życie 
jego mieszkańców. Ludność zajmowała się rolnictwem, rzemiosłem i ha,n­
dlem. Znany nam dokument z 1329 ro~u wymienia wśród zajęć miesZikań­
ców takie jak krawiectvvo, rzeźnictwo, szewstwo, wspomina o targach i jar­
markach jakie się tu odbywały. Póiniejsze dokumenty wymieniają rzepiń­
skich browamików, folus:ZJników i in. Niewątpliwie w okresie wczesnym na 
pierwsze miejsce wysunął się w mieście przemysł suk,ienniczy. T o było źró-
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dlo dochodu najbogatszych mieszczan. Pospolity naród ubierał się w sa­
modziały. Wychodziły one z warsztatu tkackiego i wymagały dalszej .,ob­
róbki" w tak zwanym foluszu (inaczej młynie blecharskim). Folowanie ma­
terii odbywało się przez bicie sukna w specjalnych stępach, tak zwanymi 
stęporami z drzewa, przy równoczesnym polewa•niu ługiem, mydłem, mo­
czem itp. Tak obrobiona tkanina nabierała pilśniowej powloki i stawała 
się dopiero prawdziwym suknem. Fakt, iż w Rzepinie :znajdowal,i s•ię folusz­
nicy wystawia miastu dobre świadectwo. (T oka np. W mszowa mial a w 
XVI wieku zaledwie dwa folusze61). Bogatsi mieszczanie ubierali się w spro­
wadzane prze.z kupców sukna zagranicz1ne z Flandrii lub Anglii. Sukiennicy 
stanowiH w XIV wieku niewąt:pliwie najbogatszą warstwę mieszkańców 
Rzepino skoro dokument z 1329 r. każe im płacić aż 18 fenigów podatku. 
Produkujący s·ukno 2irzeszeni byli w cechu, który troskliwi·e dbał o swe przy­
wileje. Potwierdzal je zwykle każdy panujący. (Były takie potwierdzen,ia 
w latach 1573, 1644, 1704). 

Znany nam dokument z 1329 r. wymienia także s.zewców, którzy płacili 
6 fenigów. Powiązani on:i byli ściśle z garbarzami i ryma,rzami, gdyż w wa­
runkach małych miasteczek pokrewne zawody zrzeszały się w jednym ce­
chu. Poważna była oczywiście rola rzeźników i piekarzy. Obok cechu także 
i władca dbał o należyty poziom ich pracy, jakość towarów itp. Warto tutaj 
przytoczyć postanowienie kurfursto Joachima l z 1515 roku, które prze­
strzega, iż: "Równa waga i masa ma być. Kto do tego nie będzie się sto­
sował winien stracić towar. Pieka·rz, który nie doważa chleba, rzeźnik, któ­
ry nie dostarow świeżego mięsa po stałej cenie, winni być skazani na karę 
pienięŻ'ną"62). 

W Rzepinie znajaował się pokaźny młyn, który podlegal jednak panu 
ziemi. Książę nadawał najczęściej dochody z młyna o·sobom prywatnym, 
które ciągnęły zeń duże korzyści. Wiadomo też, że młyn istniał już w 1335 r. 
i prawdopodobnie zlokalizowany był tam gdzie i obecny. W mieście byli 
i inni rzemieślnicy. W 1617 r. wymien,iano '!!kaczy, w 1622 bednarzy, w 1675 
hydi, w 1607 ba,rtn,i.ków, w 1749 murarzy. Poważnym źródłem dochodu wie­
lu mieszkań·cÓw ówczesnego R.z:epina był przywilej browamictwa. Ponieważ 
podobnym przyw,ilejem cieszyli się obywatele sąsiedniego Ośna, przeto 
częste były spo·ry konkurencyjne. W wielu wypadkach niezbędna była in­
terwencja ,j arbitraż samegoo panującego. W 1572 roku musiano podzielić 
okoHoe na dwie .,sfe·ry z:bytu" piwa. Rzepin zatrzymał monopol na strefę 
poludniową (okolice Gądkowa W., Bargowa, Radzi:kowa, Mier·c.zan)63). 

W 1764 roku dotkliwy pożar zni,szczyl niedawno wmiesioną, nową su­
szom i ę słodu. 

Niewiele da się powiedzieć o samorządzie miejskim. Po raz pierwszy 
wymieniony jest burmist~z i rada miejska w 1437 roku. Ciekawo~Stką jest 
zaś fakt, że w 1716 roku Rzepin mial szeŚ·ciu radnych i aż dwóch burmi­
strzów. 
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LOSY MIASTECZKA W DOBIE WOJNY TRZYDZIESTOLETNIEJ (1618-1648) 

Pierwsza połowa XVII wieku upł~nęł~a w Europie pod zrnar~iem trzydzie­
stoletniej wojny, w której udział wzięły r-Mielkie mocarstwa i małe kraje. 
Rywalizacja potęg eu.ropejs:kich, sploty różnomkich rinteresów i intryg dy­
pl-omatycznych, chaos waśni religijnych stapiały się w szczęku oręża, łu­
nach pożarów i rabunkach. W P'ienwszyoh latach wojny bemia Torzyms:ka 
znala.zla się na peryfe·riach wie,lkich wydarrzeń, a·le echa bitew, zbrojenia 
kurfursto pr~pomirnaly o niej :i paraliżowały normal·ne życie. Co tygodnia 
odbywały się musztry zaciągów zobowiqza:ny,ch do obrony kraju. Ziemia 
musiała wy,stawić le:nrną konnicę szlachecką a miasta piechotę i tabory. 
l tak w 1623 roku Rzepin wystawrial podobno: 

73 ludzri z rusznicami i piszczelami 
157 z halarbarrdami 
66 z siekierrami i /opatami 
46 bez broni 

razem 342 osoby :zobowiązane do wystąpienia w potrz·ebie64). 

Musztrę przeprowadzali specja,lni lotni komi,sarze rkurfi.irsta. Naznaczo­
no rotmistrza i ofi.cerów, pisa;rze zazna,czaH w raportaoh storn uzbrojenia, 
potrzeby, wydatki ·itp. Przytoczone wyżej cyfry oparte o pracę Markerra wy­
dają się jednak dość nieprawdopodobne, zawyżone. Trudno niestety stwie,r­
dzić skąd zostały zacze·rpnięte, auto1r nie robił bowiem przypisów. Cyfry te 
n1ie wytrzymują konfrontacji z innymi wzmiankami. "Deutsches Stadtebuch" 
szacuje bowiem wszystkich mrie·szrkańców Rzepima w 1623 mrku na 251 
osób65). Wiadomo także, iż w myśl rozporządzenia kurfi.i·rsta z 1604 rdku 
wszystkie mia,sta nowomarohijskie wystawiały rrazem 1107 ·ludz.i, Jeże,li na­
wet w warunkach za,groż·en:ia liczba ta musirola ulec powailnemu zwięk­
szeniu to 'i tak Rzepin zapewne nrie mógł wystawić aż 342 !rudzi. 

Rzepin ZJnala.zł się w orbicie poważnie}s.zych wydarzeń woJennych w ro­
ku 1626. W czerwcu przeciągał przez ·okolri,cę j.eden z wodzów 01rmi'i pro­
testanckiej, słowny awanturnik wojny trzydziestoletniej Ma1n:sfeld. Jak zresz­
tą wszyscy niemal woJownicy tych czarsów, Mansfeld hołdował zasadzie, iż 
"wojna żywi wojnę". W ruinach legły .z;abudowanria miasta, bydło porszlo 
pod nóż, zboże na paszę l podściółkę dla kawaledi, zarrekwirrowano sto 
koni. 

Wiosną 1627 roku nadciągnął tutaj .ka,tolricki dowódca graf Pomia (lub 
Porcus), po nim pułkownik Wangler, rktóry stoajonowal przez dziewięć ty­
godni. Wreszcie w sie11pni·u 1627 rokru przeszły przez R·zepin w pochodzie 
ku Danii oddziały samego "wielkiego ~ondotiera" cesorJis:kriroh wojsk kato­
lickich -Wallensteina. Oto jak sta~ry dokument marluje ten burzliwy roz­
dział dziejów miarstecz;ka: "Wpierw gdy przyszedł pulrk,ownrik cesa.rs1kJi graf 
de Parcia było w mieście jesz·cze 225 mieszczan, później tylrko 193. Domy 
ich uległy spalenri'u, w długotrwalej .wojnie po.zorstały puste :i niez.amies,z­
kale a wśród nich 12 browarrów66). 
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Kwate~rą główną grafa Poraia był~o Ośno, ale w Rzepinie podobnrie jak 
w Sulęcinie czy świebodzinie stały oddziały, które na·leżało żywić67). :żoł­
dactwo bezceremonialnie postępowało z mieszkańcami. W Rzepinie np. 
zmuszono ówcze,sneg'O burmistrza Rehfelderra do zapłacenia hamczu w wy­
sokości 16000 talarrów, co zre:scrtą rnie ruchroniło go od spędzrenria dłuższego 
czasu w mesZJcie pod klu,ozem6B). Malowni,czą ilustracją grabieży a zara­
zem apetytów dzielnych wojaków jest "menu" jakie Z'iemia Torzymska re­
gularnie musiała dostarczać na stół grafa Porcii. Oto one: tygodniowo 
2 woły, 14 beozerk piwa, 14 korcy chleba żytniego i 16 chleba białego, 14 
cieląt, 30 kur, 24 gołębi, dz:ienn'ie 8 łutów mielonych i 1 funt całych goź­
dzików, 8 łutów gałki mus:zka:tołowej i 12 całych, 3 ~stągwie wina (około 200 
l), 6 dań rybnych, 6 kóp jajek, 40 funtów masła, 2 kopy sem, mleko, sza­
fran itp. Wa,rto powiedzieć jeszcze, że z napojów najchętniej pili wojacy 
piwo rzepińskie69). W zimie 1627-28 roku do Ziemi To~zymsl<!iej przybyło 
jeszcze na kwatery pięć kromparntii pod dowódcrtwem pułkownika Dohny. 

W 1629 ~oku okolica znalazła się już w zas,ięgu działania nowej siły, 
od dawna zapowiadanych Szwedów. W 1631 roku sam król szwedziki Gu­
staw Adolf stanął w okolicy Frankfurtu. P~obite zostały wojska cesarskie, 
a kmj wpadł w ręce Szwedów. Kurfurst brandenburski zmuszony został do 
zawarcia przymierza ze Szwedami. Prze'z Rzepin przeciągnęły wtedy wy­
słane przez Gustawa Adolfa pod wodzą generała Homo oddziały w kie­
runku na Gorzów. Nie długo już trwała kmiera wiel.k,ie~go wodza-króla, 
Wkrótce Gustaw Adolf ginie w bitwie, która jego wojskom przynosi zwy­
cięstwo, pod Lutzen. l je'szme raz zmajdą się w okolicy wojska cesarskie 
Wallensteina w 1633 roku. Kroniki ws:pomina,ją, że wojrska te łupiły "gorzej 
psy i Turki". Wprawdzie wiodca Brandenburg.ii kurfurst Jeny Wilhelm za­
wrze w 1635 roku porkój z cesmzem w Pmdze, ale ·nrie wyłączy to oczywiście 
kmju spod dalsrzej okuporcji srilnych Szwedów. Jeszcze przeciągały przez 
Rzepin woj,ska szwedzk1ie, jes.zcze trwały kontrybucje 'i be~prawia. W 1641 
roku zanotowano pożar wzniecony prze.z Szwedów, któ,ry Zlniszczył ratusz 
miejski rz wszy,stkimri bezrcennymi dokumentami. 

Firnalem wojny trzydziestoletniej był pokój zawarrty ze SZ!Wedami przez 
nowego już władcę Brandenburgiri - Frryderyka Wilhelma . .Po długotrwa­
łych rokowarni~aoh, w wyrnik~u OrstatecZinych rozrachunków powojennych Zie­
mia Torzymska obciążona zos:t:ała jeszcze kiwotą 441.815 ta·lorów. Sam 
Rzepin musiał z tego zapłacić 31.734 tal. Nie 'trzeba chyba udowadniać 
więcej, że w wyn:iku wojny trzydziestoletniej, a być może częściowo i po­
k~oju ja,ki rpo n'iej na,stąrpił, rozwój gospodarczy miasta na długo został prze­
kreślony. fio woj,nie nastąpiło wyraźne zmniejszenie ludnośd w całej Ziemi 
T orzymskiej. Wystąpiło zjawisko przenoszetn 1ia się ludności z rejomów dot­
kniętych skutkami wo1rny m. ~im. do P.ols·ki. Sytuację próbował ratować elek­
tor porządkując stosunk1i wewnęt~zne, sprowadzając nowych osadników, 
ba, ~nawet zargrranricZJnych ikolornri'stów, frarnrcus,~ich emigmntów ·rel,igijrnych 
- hugonotów. W drug1iej poł'owie XVII wieku Bmndenburg1ia molazła się 
zresztą W korzystniej1S'Zej sytuacji niż ~inne państwa 'nriemiec1kie. W 1669 roku 
otwa•rty 'został kanał Odra - Sprewa - Łaba, :l~tóry ściągnął niemal cały 
eksport śląs~kii. P.odupada w ten sposób rola Frankfurtu, któ,ry jest przez 
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ten nowy szlak omijany a chyba i Rzepi:n nie mógł wyjść korzystnie na 
tych zmianach. Dość charakterystyczne jest porównanie dwóch cyfr: w 1623 
wku mia,sto liczy 251 mieszkańców a w 1719 roku, a więc po niemal stu 
latach nadal zaledwie 26570). Chamkterystycmym faktem pośrednio okreś­
lającym gospodmcze znaczenie miasta jest rozdział podatków między gro­
dy nowomarchijskie z 1690 roku. Dla porównania worto tu przytoczyć kilka 
przykładów. l tak np. Gorzów płacił 890 rth., Sulechów 876, Krosno 861, 
Ośno 514, Rzepin zaledwie 212 rth.71). 

W XVII wieku !interesujące nas o:kolice raz jeszcze choć przejściowo 
znajdą się w zasięgu wypadków wojennych i to wydarzeń o tyle dla nas 
cie:kawych, że bezpoś.rednio związa·nych z dziejami Polski. Należy przy­
pomnieć tutaj, że .na mocy uchwały sejmu polskiego z 1611 roku, po śmier­
ci ostatnie9o Hohenwllerna z lin'ii pruskiej lenno pruskie objąć miała 
linia elektorska panująca w Brandernburgiti. W 1618 1roku, po śm;ietrci księ­
cia pruskie9o Albrechta ówczesny elektor Jan Zygmunt obejmuje władzę 
w Prusach ja:ko lentnik Polskti. Nie· dochował Polsce wiemości jej lennik, 
elektor Fryderyk Wilhelm w okresie szwedZikiego "Potopu". Związał się ze 
szwedzkim najeźdźcą, a wojska brandenburskie wtargnęły do Wielkopol­
ski. Przeciw Bmndenburczykom rozgo:rzalo tam zacięte powstanie. "P.od 
koniec 1656 roku wojska wielkopolskie (mszcząc się za najazd - M. E.) 
zaatakowały ele·ktora :na jego terenie, uderzyły na posiadłości Bwnden­
burgii, przekroczyły granice i stanęły pod Ośnem i Rzepinem. Wyniki wy­
prawy były poważne. Wywołała cna popł:och we Frankfurcie i w Berlinie, 
"padł s·trach na margrabstwo, ludność za Odrą uciekała porzuciwszy do­
my i dostatki". Wtedy to Rzepin ujrzał u swych bram od dawna nie wi­
dzianego żołnierza polskiego. Niestety efekty polityc2lne tej wyprawy były 
nieznaczne. W rok później (1657), raz jeszcze Ziemię Torzymską przema­
szerowują pol.skiie oddziały. Tędy bowiem przeciągał w drodze na Pomorze 
przeciw Szwedom wielki po:ls.k,i wódz Stefan Czarniecki. "W o:statnich 
dniach paździemika stanęły oddziały Cza.rnieckiego i wojewody podlas­
kie·go Opalińskiiego, l:iczące razem około 5000 ż'O!nierzy pod Fwnkfurtem 
(w dzisiejszym powieoie ·rzepińskim). W/adze miejskie wysłały do obozu 
wodzów poselstwo, które przywitało piękną mową wodzów pohk.ich i zao­
fiarowało kilka be·czek wina, prosząc równocześnie o zaoszczędzenie kra­
jów elektorsk:ich. 28 paździe~nika (1657) Czamieck1i wykor~stując bród nie­
daleko Frankfurtu, przeprawił swe wojska na drug.i brzeg Odry i następ­
nego dnia ruszył przez Marchię na północ, stając jes.zcze te9o samego 
dnia na terytorium szwedzkim"72) {tj. na zajętym przez Szwedów Pomo:rzu 
- M.E.). l jeszcze raz-t w_ 1658 roku ma:szemwał Czamiecki prze.z Ziemię 
Torzyms·ką tym razem w sławnym pochodzie do Danii. Wśród jego żołnie­
rzy ZJnajdował się wtedy niezrównany pamiętnikarz imć pan Jan Chryzostom 
Pase:k. Niestety obie te wyprawy nie miały nic wspólnego z mysią rewindy­
kacji •obszaru, przez który polsk:ie rycerstwo przychodziiło, a był to jes.zcze 
czas, kiedy jak pisze :niemiecki hi•storyk: "w McZ!nych wsiach Ziemi To:rzym­
skiej aż do XVII stulecia jako język kośoielny, a jeszcze dłużej w na:rzecz;u 
codziennego użytku zachowała się mowa wendyjska" (czyli polska -
M.E.P:'). . 
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RZEPIN W KRóLESTWIE PRUSKIM OD XVIII DO XX WIEKU 

Gdy w 1415 rok'U Fryderyk Hohenzollern obejmował władzę, cały obszar 
ówczesnej Bmndenbur9ii wynosił 23.751 km 2, trzysta lat później państwo 
to wzrosło do 112.524 km 2 . Tak·i był plon wie•kowych zaborów dokonywa­
nych na ziemi słowiańskiej. Już Fryderyk Wilhelm znany nam elektor bmn­
denburski (1640-88) otrzymał na mocy pokoju westfalskiego (po wojnie 
trzydziestoletniej) część P·omorza Zachodniego. W 1720 roku państwo bran­
denburs•ko-pruskie powiększyło się jeszcze kosztem włączenia doń dalszej 
części Pomorza Zachodniego ze SZ"czecinem. W międzyczasie korzystając 
z trudnej sytuacj•i Polski (wojna północna) i cesarza (wo}na sukce•sywna 
hiszpańska) elektor Fryde·ryk III koronuje się na króla pruskiego (1701 r.) 
jako Fryderyk l. 

Jak to kiedyś trafnie określił Marks, królowie pruscy grali w histo·rii 
zawsze jedną z trzech ról: bigota, sierżanta albo błazna. Jeżeli pie·rwszego 
króla pruskiego z racj.i je•go zamiłowań do pompy i przesady można zali­
czyć do tej ostatniej kategorii, to jego następca Fryderyk Wilhelm l (1713 
-1740) był sierża-ntem .Pruski dryl, brutalny despotyzm, pogarda dla uczo­
ności, a szacunek dla kija wype~niały życie kraju, a bezlitosny system po­
datkowy wyciskał zeń ile s•ię tylko da. Rzepin np. oprócz normalnego po­
datku wynoszącego przeszło 200 talarów musiał ponieść część kosztów 
związanych z przyłączeniem Pomorza Zach. i zapłacić dodatkowe 90 tala­
rów74). Prócz teg<o dbał jednak król o zasiedlanie opustoszałych po XVIl­
wiecznych wojnach wsi i miasteczek. Wydawal nawet Żydom po!lwolenie 
osiedlania się w Marchii. W Rzepi•nie zamieszkała wtedy jedna rod:l'ina 
żydowska7~). 

Rzepin znalazł s.ię w orbicie wielkich wydarzeń historycznych wszakże 
dopiero za panowania następcy Fryderyka Wilhelma l, syna jego Fryde­
ryka 11 (1740-1786) zwanego przez Niemców - Wielk.im. Od początku 
swego panowania Fryderyk prowadzi woj-ny. D~ięki zwyaięs:kim walkom 
z Austrią przyłącza do Prus Śląsk (tzw. wojny śląskie). W grudniu 1740 roku 
ZiemiaTorzymska musiała wraz z Ziemią Krośnieńską wystawić 3 tys. ludzi 
na wojnę z Austriakami. 11 grudnia przemaszerował przez Rzepin w dro­
dze na śląsk reg<iment brata królewskiego księcia Henryka. Po wojnie po­
zo·stał w mieście garnizon wojskowy, a mieszczanie Z'Ostali zobowiązani do 
służby stra:hniczej. Fryde•ryk 11 snuł szerokie plany zdobywcze, którym wszak­
że na przeszkodzie stanęła - Rosja. Rywalizacja mocarstw doprowadziła 
wkrótce do nowej zawiewchy. W 1756 roku rozgorzała wojna zwana sied­
mioletnią. Wciągnęła c·na Rzepin w centrum najważniejszych wydarz-e/L 
Oto jak opis,uje je ówczesny proboszcz miasta Ryswrd Wilhelm Kloeher, 
który objął swój urząd w roku 1728: "Należy także wspomnieć, iż pod ko­
niec tego mku (1756) ta•k tutejs.ze miasto jak ·i cały powiat to-rzymski wraz 
z innymi prowincjami brandenburskimi żył w ciągłym alarmie, obawie i 
strachu ponieważ wróg (mowa o nadchodzących wojskach rosyjskich -
M. E.) robił wrażenie jakby mial wpaść na nasze ziemie. l aczkolwiek nie 
można było przewidzieć jaki to przybierze obrót ponieważ naród pruski za­
chował we wszystkich walkach przewagę, to jedna'k tu 1i tam zapanował 
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panieliny lęk. Ze względu na te obawy dochodziło niemz do nagłych ucie­
czek. Szczególny powód do tego dawały na polskiej granicy, czyli dosta­
tecznie blisko, polskie oddziały składa·jące się z ułanów li Bośniaków (?) 
od których często słyszało S<ię, że pewnego dnia wpadną, aby wszystko 
ogniem i mieczem znis.zczyć. Dlatego też, pewnej nocy o godZJinie dwuna­
stej prawie wszyscy mieszkańcy z Ziemi Torzymskiej tutaj się schronili 
i przynieśli wieść z sobą, że Bośniacy za kilka godzin nadejdą. Stąd oni 
(uciekinierzy - M.E.) w najwriększym zamieszani·u wprost do Ko,strzyna 
pospies.zyli, która to twierdza uciekinierami ri ich dobytkiem się zapełniła. 
Wszakze dzięki Bogu żaden nieprzyjaciel do naszego kraju rn'ie przybył, 
z tutejszych za·Ś m.iesz>kańców także żaden człowiek nie uszedł ri niczego 
nie stracił. Dlatego też :z;astosowano tę ostroiJność, iż na roZ!kaz królewski 
ws.zyscy mieszkańcy zostal:i pr.zećwiczeni a także w broń, proch ri ołów z,a·o­
patrzeni z Kostrzyna, wszędz:ie też parsy graniczne obsadzono po•ste,run­
kam.i. Szczególnie wszędzie zostały podnies•io1ne mosty, obsadzono hramy 
miejskie silnymi oddziałami straży, ustawiono ,kozły his,zpańskie i cały plan 
napaści udaremniono. Cały kraj z:ostał zaopatrZJony w żerdzie smołowe 
(pochodnie) aby na wypadek gdyby coś wrogieg<o się zda:rzyło mo.i:lna było 
dać sygnał..." 

Tymczasem jeszcze wróg był daleko. Jeszcze w grudn'iu 1757 ·ro•ku roz­
bijał Fryde,ry·k 11 wojska austriackie pod Leuthen, jesZJcze trwn armii rosyj­
skiej stacjonował w P~rusach Wschodnich. Ale już w 1758 roku teatr wo­
jen<ny zbliża się ku Rzepinowri. Oddajmy ponownie głos kronika~rzow,i Kloe­
be•rowi, który pod datą 1758 piscZe: .. ~osjan:ie rozbili s<ilny obóz pod Gorzo­
wem ·i drugi koło Sulęcina i k•ontrolowali stąd całą Nową Marchię i Po­
morze, sz:czergólnie zaś śdągali kontrybucję ,i furaż co potem 'i nasze bied­
ne miasto spotkało. za,g~lądały tu róiJne oddziały składające się z koza­
ków, huzarów, Kałmuków i nałożyły kontrybucję w wysokości 1200 rth. i 
przeszło 400 korcy zboża. Wskutek tego n:aja,z:du powstał ogromny lament, 
strach i uciecZiki. Gemem/ Fe1rmer (dowódca msyjski - M.E.) z oddziałem 
Rosjan i k1i•lkoma zaledwie bateriami ruszył pospiesznie na Kostrzyn i otwo­
rzył tak okropny og•ień na fo1rtecę, że ta piękna mie~scowość w jednym 
dniu 2:1ostała zamiern:io•na w popiół..." W tymże rok·u doszł~o do poważnej 
bitwy pod Sarbi<nowem (Zorndorf), w której dowodził osobiście przybyły ze 
śląska król pruski. Porażka ~osjan .zmusiła ich do wycofarnria się do Wiel­
kopols'k,i, a Fryderryk,owi 11, umożliwiła pospieszenie na drug.i plac boju, 
przeciw Austriak·om. W ogóle Wielk·opolska była w tym cz,a:sie dla Rosjan 
ba.zą opemqjną i miejscem wytchnienia . .P·rzez c:zj.ery lata obozowała tu 
przeciętnie 100 tys,ięczna armia76). A były to czasy kiedy j<uż nikt nie liczył 
się z suwerennośdą państwa polskiego. Ziiemię Torzymską nadal penetro­
wały oddziały ściągające kontrybucje i nadal dostarczał jej Rzep:irn "w zbo­
żu i su~nie". 

Aż nads!Zedł dramatycmy dla państwa pruskieg.o rok 1759. Oto jak pi­
sze o nim cytowarny j,uż wyżej Kloebec ,.Podczas kiedy król walczył :z siła­
mi austr.iack:imi w Saksonii, wpadła SiHna osiemdziiesiąt tys:ięcy licząca a,r­
mia rosyjska do ziem marchii bmndenrburs,k•ie1. Wysł·ał przeciwko niej król 
duży oddział pod dowództwem grafa Dohny w ldeflunku na Poznań, do 
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Polski. Był on jednak zbyt słaby i musi·ał s·ię wycofać. Rosjanie poszlii za 
nim i 23 liipoa doszło do nieszczęśl:iwej dla na•s bitwy pod Sulechowem 
(tzw. bitwa pod miejscowością Kije - M.E.). Natychmiast ·rozlali się Ros­
janie po tute~szych okolicach. Odtąd znów nostąpiły stras~ne kontrybucje, 
plądrowania i reszta roku przeszła wśród wielkiego przerażenio, ucieczek, 
krzyków .i okropnego ucisku biednych miesz•koń·ców kraju prze·z Kozaków 
i Kałmuków. Rosjanie pociągnęli ze swoją armią dale•j i w końcu na parę 
dni zatrzymoli s1ię nieda.leko tute,js,ze•go miasta a mianowicie •koło Grodna 
(Grćiden) •i Mac~kowa (Marbsahdorf). Stąd po,sunęl.i •się jednak daiej do 
Frankfurtu, który po kilku dniach mus•iał s.ię poddać. l odtąd przez róż;ne 
oddziały kraj po obu stronach Odry był gnębiony a biedni ludzie ucis­
kan:i..." 

Dowiedziawszy się o klęsce pod Kijami .pospieszył F•ryderyk 11 osobiśde 
na lubus.ki front. W dniu 11 sierpnia spOitkały się oba woj•ska na wzgórzach 
między Odrą a Kunowicami. Następnego dnia od 3 godz. 1rano rozpoczęła 
się dramatyczna bitwa. l aczk·olwieik zwycięstwo było już 1niema.l w rękach 
Prusaków, F·ryderyk bój ten przegrał. Zrozpacz,ony uciekł rz pola bitwy woło­
jqc: .,Czyż żadna upmgniona kula •nie moż;e mnie dos.ięgnąć?" 77). Ro­
sjanie nie wykorzystali ostatecznie kunowk;kiego zwycięstwa dla całkowi­
tego pognębienia Prus. Wojna s·kończyła się dopiero w 1763 roku, a'le }uż 
działan~ia wojenne w powa:iJn:iejszym stopniu nie za.grożą bez;pośmdnio 
okolicom Rzepina. Pamiątką wojny siedmio•lerlmiej, o której dziś mało kto 
w miasteczku wie, jest piękny dąb i cztery Hpy zasadzone dwieście lat temu 
n·a terenie obecnego pmku gimna,~ja'llnego. Lipy posadzono w cztere,ch ro­
gach zbiorowej mog:iły k!il:k·u ilołnierzy ,a dąb na grobie ofi.ce,ra. 

Kloeber tak pods•umowuje w swojej k.ronice efekty siedmioletniej wo­
ja•czki .,wielldego" Fryde,ryka z punktu widz.enia mieszkańca Rzepino: 
.,Przeszło sześć tysięcy nh, mus,ieliśmy oddać na kontrybucję, nie ostał się 
ż;aden koń łub sztuka bydła, bo to co nie zostało rozgmbi·one padło od 
zara.zy sprowadzonej przez n1ieprzyjacie·la. Całe piękne zbi·ory zostały za­
brane częściowo iZ pól, częściowo .ze stodół, tak, że nikt nie mógł się cie­
szyć ani jednym snopk·iem lub owocem. W:ie·le tysięcy rosyjs·kich i prus,kich 
rannych, i jeńców z.ostał.o tu sprowad:z!onych i dalej do Polsld wywiezio­
nych, przy czym biednym mieszkańcom ostatni kawał,ek chleba został od 
ust odjęty. Stkody ja:kie ta biedna mieJscowość poniosła przekmczoją 
pięćdziesiąt tysięcy rth., a cały kmj został doprowad,z;ony do nędzy. Ale 
nies.zczęścia te przede wszysrllkim dotkinęły R:zepin". 

Na•stępca .,w•i·elkiego wojaka", Fryderyk Wilhelm 11 miał u5.posobienie 
n1ieco •inne. Oddał się w ręce teo·l·ogów, mistyków i s,za,rlartanów, obce mu 
były wielkie aspimcje wojenne, je·żeli n•ie liczyć ta,kich drobiazgów jak 
udział w drugim •i trzecim rozbior·ze Polski (panuje w lata.ah 1786- 1797). 
Państwo pruskie żył·o zdobyczami F•ryderyk'a 11 wśród mitu potę.gi i s:iły. 
Toteż gdy prz~s.zły lata napoleońskiej epopei, gdy naprzeciw feudalnej 
armi·i prusikie'j stanie zbro~:ne wojsko burżuazyjnej Francji, przyjdzie wypić 
kie•lich hańby 'i upoko:nzenia. Pod oiosam:i Napoleona pryśnie legenda o sile 
pruskiego aparatu państwowego i prustkiej a1rmii, klęska 1806 .r. będzi,e 
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błyskawiczna, Hczona na dni. Niemal bez oporu przehoczyli Francuzi Odrę 
a Ziemia Torzymska :mów stała się sceną przemarszów i. .. kontrybucji. 
Z sumy 2.780.000 ta~larów jaką ściągnęli z Prus zdobywcy, Rzepin zapłacić 
musiał 29.140 tal. {?) W 1812 roku, kiedy ce'sarz Francuzów udawał się ze 
swoją ostatnią wiel·ką wyprawą zdobywczą, na Rosję, prze,z Ziemię T orzym­
ską znów przemeszemwały wojska "Wielk,iej Armii". Dłuższy czas stacjono­
wały w okolicy Ośna ,i Rzepino oddziały korpusu marszalka 1\łeya. Prawdo­
podobnie miusto widziało wtedy wiele oiekawy~oh twarzy, boć w korpusie 
tym nie brakło nawet... Portugalczyków 78). 

W odwecie za poniesioną poraiikę, Pmsacy uderzyli na powracające po 
klęsce w Rosji niedobitki "Wielkiej Armii". Chwytano za broń, two•rzono 
wojsko. W okolicy powstała Landwehra podle~gająca ok<ręgowemu wydzia­
łowi, na czel·e którego stanęl.i v~on Hollvede z Ga'rbaoza, von Fin'kenstein 
z Cybin~i, sędzia miejski Aschenber .z Sulęcina i wójt Roestel z Brzeźna. 
Ziemia To•rzymska ·na wojnę z Napoleonem wystawiła 1178 piechurów i 112 
kawale•r.zystów, a miasta urządzały składki na pomoc materia,lną. Rzepin 
dał też 63 talary za co otrzymał speojolny Hst dziękczynny od dowódcy re­
gimentu huzarów mjr. v~on Eicke ... 79). Pamiątką po ~zepińs:kich uczestnikach 
kampanii 1813- 1814 roku była specjalna tabl,ica z wyrytymi na niej naz­
wiskami poległych, któro znajdowała się w kościele rzepińskim aż do ostat­
niej wojny. 

Klęska Napoleona pozwoliła Prusom odetchnąć. Po kongresie wiedeń­
skim 1815 r. nastąpił okres kapitalizacji. Wprawdzie ,interesujący nas ob­
s,zar, traktowany przez państwo pruskie po macoszemu n.ie ~rozwijał. się ta•k 
szybko jok inne :prowincje, niemiej ~ednak i tu dota,rły przemiany społecZJne 
~i gospoda,rcze związane ,z pruską reformą rolną, która uwłaszczyła część 
chłopów. l tu powoli mozął się rozwijać lokalny przemysł daJący zatrudnie­
nie coraz liczniej przenoszącym s~ię do miast chłopom. Na początku wieku 
XIX Rzepin hczył p~zeszło dwa tysiące mies:z:kańców. Główmymi zajęciami 
ludności, obok ml1nictwa, pozos,tawało nadal tkactwo :i browannictwo. 
W mieście było 135 drobnych warsztatów tkackich, które dawały rocznie 
produkcję wartości 50 tys. tala:rów. Trzydziestu sześciu browamików produ­
k·owało rocznie okoł,o 625 beczek piwa. W 1837 roku zbudowano w mieśde 
pierwszą p•rzędzalnię wełny pmuszaną siłą wody, w 1851 r. drugą a w 1852 
tHecią. Dla usprawn,ienio wymiany ha,ndlowej zapoczątkowane zostały 
~eż proce przy budowie nowej szosy Frankfurt- Kunowice - Torzym -
Swiebodzin. Było 01na wymi•kiem wspólnego wysił,ku finansowego wielu 
miast. Rzepin wyasygnował na ten cel w sumie 15 tys•ięcy talarów. Szosę 
mczęto eksploatować gdzi,eś okoł•o 1855 roku 80). K.omurnikację ułatwiło 
jeszcze bardzriej wybudowanie ~trakcJi kolejowej Be,rlin-Pomań a narstęp­
nie Szczecin-Wrocław. Przemiany te nie były ws.zokże zdolne do zahamo­
wa•nia interesujące·go proces~u jaki przeżywały wschodnie prowincje Nie­
mie~c. Gwałtowny rozwój przemysłowy który nastąpił w wyn'iku 'zjednoczenia 
Niemiec w XIX wieku, roz:wa,rstwienie wsi i~tp., odciqgały ,rezerwy ludzkie 
z obszarów wschodnich nowo powstałego cesa~rstwa na terytorrio zachod­
nie, szybko się uprzemysławiające. "Ucieczka Niemców ze wschodnich 
prowi:ncj~i Rzesrzy" powodowała brak siły roborczej na tym ~obs:zmze: za~częto 
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sprowadzać robotników polskich, którzy mieli uzupełniać braki na rynku 
pracy. Następuje wyraźny wzrost elementu polskiego, polsiGich nazwisk, 
w statystykach pojawia się więcej ludno,ści katolickiej itp. Przyro-st nazwisk 
polskich np. szacuje się w tym czasie na oko·ło 20 proc. cgólu nazwisk 81). 

Byłoby poważnym upnos'zczeniem stwierdzenie, że za każdym nazwis­
kiem o brzmieniu polskim kryje się Polak Niemniej jednak występowanie 
w większej ilości nmwisk słowiańskich szczególnie od drugiej połowy XIX 
wieku poz,wa,la zauważyć .skromną repol,onizację a upoważniają do tego 
tym ba·rdziej almmy Niemców obawiających się tych procesów. W Rzeplnia 
i okolky nazwrisk polskich jest zaś w tym czasie wiele 82). Księ9i kościelne 
z czasów po 1875 mku wylicza,ją w mieście następujących obywateli: 
Mierschke (Mierzek), Wilke (Wiik), Kok1kat (Kokot), Saw,itzky (Sawioki), Be­
licke {Bie,lik), Big.itZiky (Bogucki), Barminsky (Barmiński), Bo·gasch (Bogacz), 
Bossach (B·osak), Losensky (Usińsktj), Pietack (Piętak), Kottschack (Kociak), 
Polamke (P·o,lański), Kletsch (Kie·szcz, może Kleć), Kaldn (Kałdun), Gentsch 
(Gęś) i wiele innych. Ba,rd~Lo bogate w nazwiska polskie są cmentarze 
w Gądkowie Wielkim, Sodm'V'ie, Garboczu czy Rąpicach 83). 

Początek XX wieku przyniósł zaostrzenie s,ię sprzeczności między impe­
ri·aHstycznymi mocarstwami. Na głównego a9re,sora wyrastać zaczyna nie­
mieckie cesmstwo HohenZ'orllemów. P·ierwsza wo}na światowa 1914-1918 
roku toczyła się z dala od Rzepi,na, ale 'i mieszkańcy miasteczka musieH 
wziąć w niej udział. Świadczą dziś o tym ruiny pomni1ka poległych w CliO­

sie wielkiej wojny rzepińskich obywateH. Pomnik ten, ,którego res.ztki za­
chowały się na terenie dz1isiejszego pmku S'zkolnego był dziełem profesem 
be,rl:ińskiej Akademii Sztuk Otto Wenoka (nota bene urodwne9o w mieście 
Rzepinie). Pomnik składał się z cokołu, trzech owalnych,g!azów z wyrytymi 
na nich nazwiskami poległych (wśród n1ich i nazwiska o polsrkim brzmieniu) 
oraz z wieńcząceg,o szczyt kamiennego orła niemieckieg·o. 

RZEPIN W LATACH 1919 - 1945 

Czasy powojenne przyniosły Rzepinowi pewną rozbudowę. Zwiq;zane to 
było ze wzros.tem zna·czenia stacj,i k,olejowej położonej na przecięci-u trak­
c}i Szczecin - Wrocław i Berlin - Poznań. Dlotego też powiększyła się 
ilość mie,szkańców miasta z 5180 w ro~u 1925, do 6429 w mku 1933 84). 
Zaszła konieczność budowy miesZJkań dla pr,zybywających osadników 
(szczególnie koleja'I'Zy). Początkowo w pobliżu stacji illbudowano czrtery 
drewniane barraki, później mur,owane bloki. Nal·eżał·o ta,kże zbudować naj­
krótszą drogę do dwo,rca kolejooweg'O, dotąd bowiem chodz1ono drogą wokół 
cmentarza. Budowa uHcy ze względu na panującą .inflację pochłonęła 
miliony mare.k,stąd dtiosiejs1zą ~ulticę Dworcową na,zy!Wano wówczas potocmie 
"·ulica Mihonów". Wokół nowej ulicy powstał wkrótce nowy obszar osied­
leńczy. Poozątk•owo w latach 1919- 1920 zbudowano tu czternaście dom­
ków przeważnie jednorodzinnych, a następnie gdy ,zokończyła się infla,cja, 
zaczęło S·ię budOWiniciJwo prywatne. W 1925 'r·oku pows1!ał·o dzies.ięć nowych 
domów mies,zkalinych, a w 1920 wydzielono przy d11odze ku D:nzeńskowi, na 
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obs.zmze czterdziestu morgów, siedemdzies'iąt jede,n parcel budowlanych. 
Domku 1939 powstało tu trzydzieści kHka dalszych domków.W mieście dzia­
łała też jakby spółdzielnia mierszkan'iowa, w ramach której wybudowano 
w latach 1923- 1928 dwanaście budynków mieszkalnych. Pornocą i kre­
dytami sł·użyła istniejąca w mie·ście 'kasa o•szczędnośoiowa. 

Przemysł miasta w 'okresie międzywojennym był skromny. Istniała kiedyś 
fabryka k·~ochmalu, zbudowano fabrykę maszyn, która zat1rudniała 100 -
180 ludz.i. W 1922 mk·u powstała fabryczka wyrabiająca sZinury, zatrudnia­
jąca około cztsrdzieści kobiet W mieście było pięć ta,rtaków - stolami, 
trudn!iono się też wydobywaniem torfu itp. 

Ciekawym przedsięwzięciem było zapoczątkowanie w 1927 ro'ku bu­
dowy małego 'ośrodka plażowo-sportowego. Na brzegu pobl.isl<ieg.o jeziora 
utworzono czterdziestomet.rową plażę, rzbudowano szatnie i przystań. W po­
bliżu za·kupiono szmat ,ziemi, na którym założono plac sportowy - boisko. 
Jednym 'Z główny;ch ośmdków kultumlnych miasta była szkoła średnia (zbu­
dowana Z>resztą jesZTaze przed l wo}ną światową). Przeważająca ilość 
uczniów była pochodzenia ,~zemieślrniczego, mzędni•czego, młodzieży chłop­
skiej uozył·o s.ię zaledwie 3 proc., 110bortniczej 14 proc. Szkoła cieszyła się 
prawami ucze•ln.i średniej od rorku 1924 85). Wyz~naniem, które zdecydowanie 
p~zeważało był protestantyzm, chociaż w mieście w 1925 roku mie,sZJkało 
też 230 katol'ików i 10 Żydów B6). Przytoczone powyżej dane nie świadczą 
mimo wszystko o jakimś poważrnie}szym rozwoju miasta pr.zed 1939 rok'iem. 
Osiągnięcia te były niewspółmiemie niskie w stosunku do ogólnego roz­
woJu reszty Niemiec w dwudziestoleciu międzywojennym. Zaniedbane było 
mlnictwo, drzewostan, wartość produkcji przemysłowe>j tego obszaru była 
wykorzystywana zaledwie w 15- 20 proc. w stosunku do możHwości jakie 
dawał teren. T ragicz.nym dla Niemiec zjawiskiem demograHc.mo-socjal­
nym, a także po.litycZ!nym, był·a dalsza szczególnie żywa przed 1939 rokiem 
emigracja ludmości niemieckiej z pog•ranioztnego terenu do prowincji za­
chodnich, dało się to odczuć także na z,iemi T~o~zymskiej. Na miejsce nie­
mieck'iego roborl!ni'ka ro•lnego przychodził imigrant z Pol·skti. Niebe,zpie•czeń­
stwo •repolorniza·cji dostrzegało wielu niemieckich uczonych i wyższych urzęd­
ni1ków 87). Klasy·cznym przykładem tych obaw jest tajrny memo,~iał niemiecki 
z listopada 1938 roku, któreg·o autor - Niemiec-hitlerowiec pisze: 
,.W rejencji frankfurckiej obok stosunkowo wiel1kiej hcztby obywateli pol­
sldoh (Staatspolen) .srtwierdiZiiĆ trzeba także l·o,kalne centra mniejsz.oścriowe. 
Wspólną cechą zo,równo Polaków obywateli pol·skiah jak i należących do 
mniejszości po·ls.kiej jest dążenie na zachód, do Odry (podkreślenie M. E.), 
'O której nawet w sz.ko,le uczyli się, że jest pols:ką rzeką. Obywateli polskich 
znajdujemy rozsianych we wszy•stbch powiatach rejencj,i ~rankfurok,iej. 
Są oni pierwszymi czołówkami skierowanego na zachód naporu poloniza­
cyjnego" (podikrr. M. E.). Obywatele pols>ey w rejencJi frankfurckiej w 1938 
roku (bez mbotni,ków se.z.anowych ·którzy 15 gwdrnia 1938 r. musieli opuśoić 
teren Rzeszy) liczyN wówczas w powiecie słubickim 107 osób, w powiecie 
rzepińskim 140 88). 

PowyŻ'sze przykłady pozwalają stwierdzić bezpodstawność wysuwanego 
przez Hitle·ra hasła ,.przestrzeni żydowej dlo Niemców" oraz dowodzą, że 

178 i 



Z dziejów Rzepina 

ustalenie nasze~ obecnej granicy zachodniej było w pewnym sensie konty­
nuacją procesu, który demograficznie wcząl się już przed drugą wojną 
światową, proce,su repolonizacji. 

WYZWOLENIE l POWRóT DO MACIERZY ... 

W swej "Historii Polsk,i", Ja:n Długosz pisał, iż szczęśliwszy byłby gdyby 
doczekał się jeszcze zjednoczenia z Polską Ziemi Lubusk,iej. Marzenia te 
miały się ziścić dopiero po stuleciach. Wyzwolenie Ziemi Lubus:kiej było 
jednym z bezpośrednich skutków rozpętanej przez foszystowskie Niemcy 
wojny światowej. Na długo przed wybuchem wojny niemiecki sztab zdawał 
sobie doskonale sprawę ze strate9icmeg.o znaczenia Ziemi Lubuskiej jako 
bramy z której wiedz·ie najk~rótsz~a droga na Poznań i Warszawę. Li~nie je­
zi~or ciągną się z północy ku południowi, podobnie i bogate lasy wzmacnia­
ją stworzony prze,z Niemców w tym rejonie system fortyfikacji znany pod 
nazwą "Czworoboku Odry". System tetn odegrać miał w przewidywaniach 
Niemców w 45 r. powai!nq rolę ja,ko jeden z ostatnich punktów oporu przed 
prącą wprost na Berlin Armią Radziecką. Składał się on z tr~ech pasów 
obrony, ;z których pie,rwszy ciągnął się od Skwierzvny na polud,nie ku Świe­
bodz,inowi i Czerwieńskowi, drugi od Oś~na przez Rzepin i Cybin,kę ku Przy­
brzegowi, a trzeci od Kostrzyna przez Słońsk ku Słubicom. Były tu roz­
mie,szczone bunkry w lasach, rowy pcze'ciwcz~ołgowe, pasy betonowe prze­
ciwczołgowe itp. 

Ofensywa woj.sk radzieoki~ch przypadła na styczeń 1945 r. 2 luteg~Ó 
Armia Radzie~cka doszła do linii Słońs:k-Rzepi,n. W lutym w rejo,nie tym 
ustabilizował się front. Ros,janie musieli podciqqnąć linie komunikacyjne 
i zlikwidować powstałe na prawym s'krzydle na Pomorzu wybrzuszenie bę­
dące wynikiem rozpaczliweg~o oporu Niemców na tak zwanym "Wale Po­
morskim". Dopie'ro po przełaman,iu tej przeszkody przez działającą u boku 
Frontu Białoruskieqo l Armię Wojska Polskiego, oraz po zdobyciu twierdzy 
Kostrzyn przez wojska radzieckie, mogło wyjść z Ziemi Lubusk!iej decvdujqce 
uderzenie ~na Berlin. 16 kwietnia ruszyła ofensywa na stolicę Niemie,c. 
W walce o Ziemię Lubuską zginęło wielu żołnierzy radzieckich, zginęli też 
żołnierze polscy. Pamiątką uporczywych 'i ktrwawych zmagań są wiel:kie 
cmentarze w Cybince, jest cmentarz idnierzy radzieckich w Rzepinie. Na 
cmentarzu rzepińskim jest również grób nieznanego żołnierza polskiego. 

W ślad za wkmczojącymi do mia,sta wojskami radzie~ckimi zjawili się tu 
pierwsi Polacy. Była to nie~liczna gr~upa organizacyjna członków Pohkiej 
Partii Robotn:iozej skierowana z województwa poznańskiego. Miała ona 
przejąć władzę w mieście 'i zorganizować życie dla mających się zjawiać 
polskich osadników. Ciekawe są dane zachowane luźno w Archiwum Miej­
s,kim. Pie~rwsze zestawienie mie:sz:końców dokonane w dniu 20. V. 45 r. 
wymienia: 
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67 Polaków 
3 Rosjan 
1 Żyda 
4 Amerykanów 

1640 Niemców 
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Razem 1715 mie'Szkańców. 
Dalsze zestawienia wymieni,ają: 

25. V. 45 9. VI. 45 

144 Polaków 
3 Rosjan 
1 Zyda 
4 Amerykanów 

1918 Niemców 

Razem 2070 osób 

369 Polaków 
6 Rosjan 
1 Żyda 
4 Amerykamów 

2013 Niemców 

razem 2393 osoby 

7. XI. 45 

247 Niemców 

ra·zem 1390 'Osób 

Anoli·za tych danych wy~ka.z,uje płynność ludności. Jedyne cyfry oczy­
wiście niezmiennie wzmsta1jqce dotyczą ludności polskiej. Ciekawe są wa­
hania w ·rubryce .,Niemcy". Otóż wieJ,u Niemców napływało do miasta 
z okolicy traktując Rzepin jako pUinkt etapowy w drodze za Odrę. Często 
n•ocą wymykaB się na wła1sną rękę w ·kierunku Słubic, często czekal,i na ini­
cjatywę władz pol•slkioh. Większość z nich ,wyekspediowano do Niemiec 
w mies'iąca'ch letnich, pOiZ•o·stałą grupę zatrudnirano przy po,rząd'kowaniu 
miasta. Niemoo:m wydaw,ano ka·rtki żywnośdowe, .zmgani:~owano dl·a n.ioh 
stclówkę. W aktach mie1skich ·spotyka się ślady pewnej dbałości o tą lud­
ność, zł.ożoną niemal w całośd z kobiet 1i sta1rców. Wydawa,no im mięso ·itp. 
~nteresuJące są w zestawienioch w.zmiatn~i o 1 Żydzie. Według opowiadań 
pierw.szych miesllkańców- PO'Iaków był to niemiecki Żyd, świetlnie podob­
no mówiqcy po polsku. Niejasne są natomia,st wzmiankri o 4 Amery­
kanach. Prawdopodobnie były to kobiety z dziećmi, obywatelki amerykań­
sk,ie, będące w czasie wojny na przymusowych :robotach w Niemczech. 

Gdy mowa o ·osadnikach polskich oddajmy :głos jednemu IZ pierwszych 
organizatorów szk,oły pols1kiej w Rzepin•ie St. Gesskowi, któ·ry w prowadzo­
nej przez s.iebie w 1945 1r. ·kr.onice sz/kolnej pisze: .,Os·adnictwo polskie 
w mieście miało dwojaki chamkter. P·ierws:za fala byl>i to ludz,ie, którzy nie 
chcieli osiedlić s.ię na stałe, ale zdobyć pra.g,nęli mienie poniemieckie i wy­
jechać do Pols·kii środkowej. Drugi rod,Z'aj, to byM rrepatrianoi zza Bugu, 
którzy przyjechali tu t!ramport:a:mi. Ci przeważnie wybieral·i g·ospoda·rstwa 
gd~i·e komu się podobało i organiZJowali życie polsk,ie na rnowo odzysk,anych 
terenach zachodnich. Repatrianci w:z1nosHi ma tych rubiei:<ach kulturę Wilna, 
Nowo-Wilejki, Grodna, Baranowicz, Pińska, Kowla, B·rodów, Równego, 
Lwowa 'i Tamopola. ŁatłJw,o było poZlnać i·ch w mieśde po mow,ie, ubi10rze 
·itp. Do tych pionierów repatriantów doohodzH1i Polacy z województwa po­
znańskiego. Właśnie te dwie, dość odrębne dzielnice ~olski sprzed 1939 
ohsadxiły ja1ko P'i·erwsze (swym elementem) miarsto R)'lpirn Lubusiki i jego 
okolice". 
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Początkowo w Rzepinie z;organ'izowały się władze powiatowe, wkrótce 
przeniesione zostały do Slubk. Pierwszym burmistrzem mimta był T. 9o­
/ębiewski. Od lipca 45 roku funkcję tę piastowal P. Audykowski do konca 
tego roku. Milicję Obywatelską zorganiz;ował w mieście K. Majchrzak, 
pocztę Langne!f. 16 czerwca mzplaktowono zapisy do pierwszej szkoły pol­
skiej, którą krótko prowadził Fr. Webe·r {10 dni). Dopiero wszakże 4 wrcZeśnia 
1945 r. ruszyła systematyoz1nie pierwsza szkoła podstawowa, której kie.row­
nikiem z•ostał pod.powcznik stacjonującego w powiecie polskiego puU~u 
piechoty Stanisław Gessek Pierws;zymi nauczycielami tej sz;koły były kole­
żanki A. Mielniczuk, J. Macewioz, H. Gruz;de, K. Grudzińska, A. Ozierska, 
E. Gawor, a następnie J. Kaczkowska i L. Jusz·ki·ewicz. Pierws.zą grupę ucz­
niów stanowiło 80 dzieci. p,ierwszymi bud~nkami szkolnymi były posesje przy 
ul. Pocztowej, następnie Mickiewicza ·aż wresZicie ScZkoła otrzymała gmach 
zajęty dotąd pnzez S1Zpital mdzie.ck,i przy ul. Woj,ska P,ol·skiego. W poł•owie 
roku szkO>Ine,go ZJrea•lizowan,o myś·l utworzeni·a Gimna~jum Miejskiego. 
Pierwsi wykładowcy to d~r. J. Myśl,i 1oki, Z. Kownas, E. BifOzdowicz, M. Ge­
niusz, A. Mielniczuk, k,s. M. B~~ze·zińsk.i. Począ.tkowo gimna.zj.um liczyło około 
60 uczniów. 

Poważnymi sprawami jakie absorbowały władze miejslkie były trudności 
aprowizacyjne. W o.kresie kadencji burmisimza Audykow,slkiego zaorano 
238,5 ha ziemi, ~ciągano zboże dla miasta. Uruchomiono w mieście elek­
trownię, aptekę, dwa punkty PCK, :z;abezpiec2iono służbę leko:rską i pie­
lęgnimską, uruchomiono Sąd Grodzid (sędzia Kuźmińslki) :itp. Były i inne 
trudności. Miasto było ba,rdzo znisZ1cz•one. Wyliczenia w a'kta.oh miejskich 
mówią, iż na 1200 budynków Srpr.zed wojny zdatny·ch do użytku poZiOstoło. 
442, częściowo zdatnych 239, iZiniszczonych 519. Stopień .ZJniszczenia obl.i­
czano na 55-60 proc. 

W p.ierwszyoh dniach trudno było Z!nal.eźć wspólny język miesZ!kańcom 
niezżytym jes.zcze ze sobą. Wszysq noJstars•i osadnicy W1spominajqc tamte 
dni podkreślają przyjazny sto•S'Uinek stacjonujących :w mieście radziecki·ch 
władz wojskowych do Pola1ków. S.Zicze·gólnie pozytyWlnie •zapisoM się w pa­
mięci mies;Zikańców Rzepino mdzieccy majorzy Nabukow i llczenko. Nato­
miast ze ws.tydem p~zypomina się niekiedy, iż tutaj ta1kż·e gms·owaH przez 

.pewien czas szabrownicy •i poszukiwa·cze łotweg·o zarobku. Jednak zacho­
wane do dziś w archiwum dokumenty wyraŹlnie świadczą, że władze ener­
gkznie sta.rały się te przejawy tępić. Walczył z tym Sąd Grodzki, walczył 
"na odległość" bo aż z Poma.nia - prokurator. O pracy MO w tym 
01k1resie maŻino by powieść napisać. W~ród zgrzytów 'i t11os.k zaczęła się 
kształtować ,społeczność, która w większości do dziś zamieszkuje mały Rze­
pin. Czy proces ten jest już zakończony? Odpowiedzi trzeba by szukać w 
badaniach socj,ol•ogkznych. 

DZIEJE CIEKAWSZYCH ZABYTKóW l BUDOWLI 

~ze~in Jest chyba w, ~ojewództwie zielonogórskim n·ajuboższym w za­
bytki m1·astem. Jest własc1wie 'Ogołocony z !Wiszystkieg.o, co stanowi histo­
ryczny urok małych miasteczek. Nie zochował sitę najmniejszy ślad po daw-
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nym systemie obronnym miasta. W centrum Rzepino stoi XIX-wieczny koś­
ciół św. Katarzyny. A kiedyś w tym miejscu wznosił s<ię gotycki kościół, bu­
dowla prawdopodobnie z XIII wieku. "Budowlami gmnitowymi były po­
czątkowo także kościoły ważniejszych miejskich ośrodków Ziemi Lubuskiej 
- Rze:pino, Sulęoi,na, Ośna ... " pisze Z. $wiechowski w swej książce: "Ar­
chitektura granitowa Pomorza Zachodniego w XIII wieku" {Pozrnań 1950, 
str. 65). W pÓŹinym średniowieczu ,kościół uległ ce,glanej przebudowie. Jesz­
oze w XIX wieku moilna by/o dostrz.e·c gotyckie cechy w jego wieży i drew­
nianym dachu (R. Bergau "lnventa1r der Bau und Kunst-Denkmaler in der 
Provinz Brandenburg" Bewli,n 1885 - patrz Reppen). Nowa XIX-wieczna 
budowla ceglana zachowała część dawnych, starych murów granitowych 
od strony wschodniej. Chórowa część tej budowli stalowej (od str. ul. Koś­
ciuszki) wzniesiona została z dosów gran'itowych z chararkterystyc:mą dla 
architektury XIII wieku trój,ką okien w scia1nie szczyto1wej. 5tarym tra.gmen­
tem kościoia jest także pól,nocna ~ka:plica o stklepieniu ,kapisowym. W żro­
dlach istniola wzmia,nka z 1698 r. ,iż: "k'Ościół stoi w mieście, cały muro­
wa,ny. Wieża jest z drzewa i ma 5 dzrwonów i zegar" tMarrker str. :JO;. 
Wspomniany frankfurcki profesor Becmann pisze: "W 170::.1 roku w wieczer 
Swiętej l rójcy, między 10 a 11 godziną częsc domu bożego runęła na z,ie­
mię". Uzisiej<szy wygląd swój zawdzięcza ·kcościól już wspomnianeJ przeou­
dowie, która miała miejsce w 1879 fOiku. Już w XVII wieku istJma/ ta,Kze 
kościół szpitalny przy !:sromie Ośniańs!<Jiej. Wyprowadzano stąd umarłych 
w ich ostatnią drogę. W XVIII i XIX wie·ku kosciólek ten s:pe1n1a1 rolę ma­
gazynu. J,uż w XX wieku p~zywrocono mu jego właściwe tunkcje. 1\lie je:,t 
wykluczone, że był on miejscem modlitwy 010 katoli·ków, .ktorych ilosc w 
XX wieku w mieśde powiększyła się. Jednym .ze starych zabytkow by! ratusz 
średniowieczny stojący w centrum miasta. Jak wiemy zo,stal on spalo,ny 
w 1641 rorku, kiedy gospoda,rowal.i tu ::izwedlii. Znikły w ten sposóo naj­
ciekawsze dok:ume,nty )Jrzeszl,ości miasteczka. Budowla, której smętne 

szczątki wznoszą się na ry:nku, to już póŹiny twór, z:budowany w latoch 
188~-1883. Nie istnieje też już s.xpita,!, który od polowy XIX wieku wZ!nos.il 
się :przy dzisiejszej ul. 5łubickiej. ::icZpital ten został zbudowany z fundacJi 
boga,tego .rentiem berlińsrkieg'O, byłego ob}'lwatela mi·asteclika Hentryka 

Richtera. Na początku XX wieku zbudowana została w mieśde nowa s.zko­
ła, niewątpliwie najładniejsza budowla Rzepino (dzisiejsze Liceum Ogól n.). 
Nie pozostał też najmniejszy śiad ze zbudowanego w 1403 roku pr;zecZ 
biskupa lubuskiego zame~ku. Wspomnienie po tej budowli przetrwało za 
.niemieckich cza,sów w nazwie ulicy Schlosstrasse, orarz w nazwie restau­
racji jaka przy niej się ongiś znajdowala "Zum Sohlossgarten". Jedynym 
więc zabytkiem warrtym prócz kościoła do zauważenia jest doskonale jesz­
cze dziś widoczne mimo wojennych blizn, średniowieczne rozplanowanie 
miasta z jego bardzo regularnym kształtem. 
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ZALUDNIENIE l BUDOWNICTWO MIASTA 

Lata Ilość domów Lata Ilość mieszkańców 

1719 262 1623 251 
1719 265 

1750 300 1750 1789 
1801 2192 

1801 330 1840 3012 

1850 368 
1850 3206 
1858 3587 

1905 491 1885 4316 
1895 4556 

1930 670 1905 4530 
1925 5180 

1939 1200 1933 6429 

Wszyst·k1ie cyfry przytoczone są wg Deutsche1s Stadtebuch str. 628. Ostatnia 
ze znakiem zapytanria pochodz,i z obliczeń polskich władz miejskich w 1945 
roku i wydaje się być zbyt ,zawyżona. Według innego źródła (Berghaus H . 
.,Landbuch der Mark Brandenburg und des Margrafthums Niede.r-Lausitz 
in der Mitte des 19 Jahrhurnde1rts, 1856) dane te nieoo się różnią i ta:k: 

W roku 1750 1800 1850 1853 

Domy mies.z:kalne 20 330 372 368 
Bud~nki gospodarcze 69 71 388 411 
Budynki pr:zemysłowe 5 29 30 
Mies.zkańcy cywilni 1789 2192 3206 3500 
Wojskowi 5 

Berghaus tom III str. 257 

Mieszkańcy wyznania 

katolickiego 

1850 r. - 13 
1895 r. - 63 
1905 r. - 123 
1925 r. - 230 

mojżeszowego 

1801 r. - 35 
1825 r. - 10 
1850 r. - 12 
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Potwierdzenie granic miejskich przez margrabiego Ludwika Starszego 
z 28 lipca 1329 roku 

,.W,ir lodewi<gk vontn de•r gnaden gettes, ein Marggmf zu Bmndenburgk, 
Wir bekonnen und bezeugen mit unse•rm cHenbaren Briefe, des wir unsere 
getrewen v,on Newen-Repprin haben ihre Margscheidung geritten, die sich 
endet ań der Muhlen zu Lobbichen aufwa,rdt die Elangk an beiden Ufern 
wendt an die Stadt do des fHes von T ornow ·in di·e Elongk Feli et, vorbas 
do wo der von Tornew gewinnen Aoke'r wendet, und der von Betzow ge­
wunnen Aoker wendet, wendt an die Muhle:n zu Wildenhagen vorbas do 
der von Wildenhagen gewun:nen a·cke'r wendet und a·uch der von Rein­
walcle gewunnen Acike•r wendet, vorbas bis an die Pleiske und he~nieder 
bis an den Aoker deren von Gredyn, do die Elangk in den See fallt, vorbas 
do der fleis aus dem Lyma.r fellet. In dem See zu Gre}'1n, das fNes aufwarts 
durch den See Lyma:r, durch den Papensee, vorbas duroh das Lroye flies 
gegen Drenrtz, wendt an ihren ge1wunnen Aoker da,r von Dre.ntz an ihren 
gewun:nen Aoker der von Lobychenn wennt furbas an die Mi.ihle von 
Li.ibich. Alles, was im dem SeHe be,rgriffen ist an·Holtz, an Heide, an Waid, 
an Bruche,rn, an Lugen, an Puschen, an wiesen, an g.rase, an wasser, an 
fliesse, an Seen, an Fisohe•rein, in Wassem in Fliesen, in Seen, an Mi.ihlen 
ohne die muhle ·im Zimpel einen Winspel Re>g.gen hat und auch ohne Ei­
soherei auf der Elarngk Ueber de•r Steben an der Lubbi,schynischen Muhl, 
und auch Alles, ·wos sie zu Lande machen mugen u:nd zu 1\Jutze,n und 
Pa·rtten der Stodt, ,zu einen Zonse a·us dem rechten Ufschlage und Alles, 
das Wiederwe~k. das ·in dem Seile und dazu die Zeidelheide, die da -
rinnen begriffen ist, u:n gezugen mugen ·in 'ihrem Seile. Auch haben wir 
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ihnen gegeben die Juden miet Rechte, dos sie ihr geniesen. Da zu lassen 
wir frei Allen, die von Repp~n sein, des Ze+les zu Lypenbergk (?). So haben 
wir auch den getrewen Burgern, we·il sie fUr andere unsere Stćidte viel an­
fechtung haben un der dem Lande (vor der Mark Brdbg) zu HUife und 
Nutz gegebcn der Zins in der Sta·dt von den 4 Gew<::·rken, von den Ge­
wandschneidern zu dem Jahre achtzehn Pfennige, der Fleischer funf Schil­
lingk, derr Becker sechs Pfennige, der Schumacher sechs Pfcnn.ige. Und 
binnen dem Markte, was die Zinse gemachenmugen, und auch zu der 
Jahrmarkstćitten des sie der geniesen mugen nach unsere Lande·s Gewohn­
heit. Des diese Ding stets und ganz bleiben, des haben wir unsern heim­
lich Insiegei an diesen Brief anharnhangen lassen, der da ist gegeben zu 
Frankfurt rin dem Klester derr Barfuser Bruder nach Gottes Geb. 1329 Frei­
tags nach heil. Jakobi, des Apostols, daruber ist gewesen Kmll von Blan­
kernburgh, Klaus von Kul·kow, Lorenż Beyer, Wilke Mirow und andere Bie­
derleute viel". 
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Oficjalnym wyrazem dostrzegania tego "polskiego niebezpieczeństwa jest przemó­
wienie pre.zydenta rejencji frankfurckiej Fryderyka von Schwerina wygłoszone już 

w 1911 roku (25. 11.) na konferencji landratów brandenburskich. Według niego tylko 
w okresie od 1. X. 1908 do 1. X. 1909 przybyło do wschodnich terenów Niemiec 593 
tys. Słowian, w tym 290 tys. Polaków. W rejencji frankfurckiej w 1905 r. ludność pol­
ska stanowiła 8,9 proc. ogółu mieszkańców. Niebezpieczeństwo to próbowano zwal­
czać wewnętrzną polityką osiedleńczą, która przyznawała niemieckim osadnikom da­
leko idącą pomoc państwa. Powstawały liczne towarzystwa, osiedleńczo-prywatne 

spółki, które były popierane przez władze. Organem koordynującym było towarzy­
stwo "Eigene Scholle" we Frankfurcie n. Odrą. Mnożyły się wydawnictwa propa­
gandowe itp. ("Die innere Kolonisation, ihr ZieJ und ihr gegenwartiger Stand", 
Berlin 1909 lub "D i e Zukunft der inneren Kolonisation im ostlichen Deutschland", 
Berlin 1910). Między innymi rozwój budownictwa w Rzepinie po l wojnie światowej, 
powstanie wspomnianych spółdzielni mieszkaniowych było jednym z elementów tej 
akcji. 

Jeszcze jednym z interesujących zjawisk dostrzeganych w niemieckiej literaturze jesf 
problem zaskakujący wielu Niemców, a mianowicie "inność" mieszkańców wsi na 
niemieckim wschodzie. Podkreślano piętno słowiańskie mieszkańców wsi w okolicach 
Krosna, Cybinki itp. (C. Obst-felder-Heimatbuch des Kreises Crossen). W 1912 roku 

ukazała się wydana przez. Hermana Gallee książka "Die Provinz Brandenburg in 
Wort und Bild". W jednym z jej rozdziałów autor P. Goliing z Berlina opisuje mię­
dzy innymi wsie powiatu rzepińskiego Urad i Rąpice. Zauważa on, iż mieszkańcy 

wsi dziwnie różnią się od przeciętnego Niemca. Mowa jest trudno zrozumiała, pełna 
specyficznych wyrażeń, obyczaje inne niż na przeciętnej wsi niemieckiej. A już wyraź-



Z dziejów Rzepina 

nie stwierdza autor, że: stroje muszą być spokrewnione ze słowiańskimi. Mężczyźni 

lubią wkładać pod wełnioną kurtkę kwieciste kamizelki, ubierają czarne spodnie 

i buty z cholewami oraz czarny kapelusz na głowę, w niedzielę zaś do kościoła 

suty surdut sukienny. Kobiety noszą czerwone albo ciemnoniebieskie, krótkie i bo­
gato fałdowane wełniane spódnice, obcisłe gorsety, a na głowę w domu czepek, 
na wychodne lub do kościoła wielkie chusty ... " (str. 178). 

89. Wszystkie dane zawarte w ostatnim rozdziale zaczerpnięte zostały z resztek zacho­

wanych dokumentów w Miejskim Archiwum w Rzepinie lub z rozmów z mieszkają­
cymi dotąd w mieście pierwszymi osadnikami. Dodatkową pomocą służyła kronika 
szkolna St. Gesska. 


